
Z i e l o n o g ó r s k a

Pismo codzienne

Nr 12 / 90 23 października 350 zł

Ka n d yd a c i m u s z ą  
się s p ie s zy ć

T ylko do 25 bm. istnieje m ożli 
wość zgłaszania kandydatów  na 
prezydenta  RP. P rzedłużenie te ­
go term inu  nie wchodzi w rachu  
bę — stw ierdził A ndrzej Zoll, 
przew odniczący PKW . Przewidzia 
ny  na zgłaszanie kandydatów  te r 
m in  20 dni od daty  ogłoszenia za 
rządzenia m arszałka Sejm u vV 
spraw ie w yborów  prezydenta ok i° 
śla ustaw a; te rm in  ten m ógłby być 
zm ieniony ty lko  przez Sejm  - 
w  drodze now elizacji.

P r e z y d e n t  
A r g e n t y n y  
w  P o l s c e

(PAP)

W czoraj z oficjalną w izytą przy 
był do Polski p rezydent A rgenty 
ny C arlos Menem. Na lotnisku 
w itał go Wojciech Jaruzelski.

Gość z A rgentyny spotkał się i  
p rem ierem  Tadeuszem  Mazowiec 
kim. Rozm aw iano o stosunkach 
po lsko-argentyńskich  i możliwoś­
ciach ich in tensyfikacji przede 
w szystk im  w dziedzinie gospodar 
ki.

(PAP)
' ^ a r r - r -.—

D Z I S Wtorek
IGNACEtSO, MARCELINA, TEODORA

Solenizantom i obchodzqcym dziś urodziny życzymy 
wszystkiego najlepszego.

296 dzień roku. Słońce wzejdzie o 6.14, zajdzie 
o 16.26. Do końca roku pozostało 69 dni.

W 1956 roku na Węgrzech wybuchło antyradzie­
ckie powstanie ludowe. W 1972 roku katastrofalne 
trzęsienie ziemi nawiedziło Nikaraguę. Śmierć po­
niosło 10 tysięcy ludzi.

Myśl dnia
„Jednej w oli jednem u trzeba przedsięw zięciu, 

lepszy jeden  w ódz g łupi n iż m ądrych  dziesięciu"
(A. M ickiew icz)

Notowania
Ceny w alu t w kantorze na placu W ielkopolskim  w Zielonej 

Górze:
USD: skup 9.450 sprzedaż 9.510 zł 
DEM: skup  6.150 sprzedaż 6.280 zł 
RUBEL: skup 550 sprzedaż 640 zł

Ceny ropy  spadają . Za bary łką  płacono w N owym Jo rku  30,65 
dolara, w  m iniony p ią tek  cena w ynosiła 33,79 dolara.

POGODA
Dzień zapow iada się bezchm ur­

nie. T em pera tu ra  m aksym alna od 
10 do 12 stopni. T em p era tu ra  w 
nocy od 0 do 3 stopni. W iatr sła 

by, w schodni i południow o-w schod 
ni.

Jutro:
Nieco cieplej.

Konsternacja w
Jak  się dow iadujem y z tzw. źi-ódeł dobrze poinform ow anych, 

w czoraj do U rzędu W ojewódzkiego w Zielonej Górze nadeszła 
c iekaw a przesyłka. A dresatem  byl: T o  w a r z y s z - Z b y s z k o  
P i w o ń s k i ,  w o j e w o d a  z i e l o n o g ó r s k i .  K operta  zaw ie­
ra ła  ostatn i num er zakładow ej gazety „Zastalow iec”.

W zakładach im. M arcelego N ow otki zatrzym ał s<ię czas...?
(MW)

Zielonogórski Komitet Wyborczy 
ladeu sza  Mazowieckiego

W czoraj, 22 bm. na posiedzeniu Zarządu W ojewódzkiego ROAD 
pow ołano zielonogórską D elegaturę Krajowrego K om itetu  W ybor­
czego Tadeusza M azowieckiego. W skład  K om itetu weszli: W oj­
ciech C zerepiński — przew odniczący, Ignacy D ry jańsk i — za­
stępca, Janusz Piechow iak — sekretarz , W łodzim ierz P iw ow ar­
czyk. Jan  S /ulgo, A ndrzej M ilczarkiew iez Jan  W odecki (Nowa 
Sól). K rzysztof P rucnal (Żagań). Tym czasowa siedziba Delega- 
t.iry  znajdu je  się w kinie „Nc ■■a” przy al. N iepodległości 36. 
tel." 59-84 w godz. 16.00—20.00. Tam  rów nież m ożna otrzym ać 
m ateria ły  propagandow e. . - <ss)

Śmierć starego szew ca
K ilka dni tem u zm arł JAN KARAPKA... Szewc. H istoria zie­

lonogórskiego rzem iosła.
Podczas w ojny przeszedł cały szlak bojow y f A rm ii — od Le­

nino do B erlina. Odznaczył się i został odznaczony.
W 1948 roku otw orzył zakład szewski w Zielonej Górze 'przy 

ulicy Św ierczew skiego. „W yleczył” tysiące butów  i n ik t nigdy 
nie poskarżył się na jego pracę. Nie uznaw ał fuszerki. Był p ra ­
wym człow iekiem , solidnym  fachow cem  i zawsze dbał o dobre 
imię sw ojego rzem iosła. U honorow ano go różnym i m edalam i 
krzyżam i, odznakam i. Państw ow ym i, regionalnym i i rzem ieśln i­
czymi. A on dalej n ap raw ia ł buty . Jan  K arapka... Szewc.

Wczoraj
Po trag icznym  w eekendzie w czoraj zanotow ano ty lko jeden 

śm ierte lny  w ypadek. Około godz. 14.00 w Uściu (gm ina Kolsko) 
młoda kobieta prow adząca op la-kadeta  potrąciła m otorow erzy­
stę, który  w jechał n a  głów ną ulicę z bocznej drogi nie zachowując 
żadnej ostrożności. Doznał on licznych obrażeń i w drodze do, 
szpitala zm arł.

W gm inie K rosno kierow ca m alucha nie u stąp ił pierw szeń­
stw a przejazdu ciężarówce. W w yniku  tego pojedynku fia t 126p 
został zepchnięty do row u i całkow icie zgnieciony, kierow cę zaś 
w stan ie  ciężkim odwieziono do -sznitala. Oficer dyżurny strażvv 
pożarnej zanotow ał 3 w yjazdy. Na szczęście nie płonęły lasy 
a jedynie rosnąca przy nich traw a. (Krak)

Co po Rosjanach zostaje w Żaganiu?

\'-r' : ~ v |.7i1

W iem y, że ich odejście uzależ­
nione je s t od uk ładów  m iędzyna 
rodow ych, ale szłag nas tra f ia  na 
to zniszczenie dokonujące się p u ­
blicznie od lat! Pow iedział to ża- 
ganiak, k tó ry  sam  siebie zaliczył 
do realistów . Wszyscy liczyli na 
to,-że jeśli w Polsce zm ieni się u- 
k ład w ładzy i ustrój, to szybko 
rozw iązany zostanie problem  pię 
knych niegdyś domów. Dopóki nic 
będą tak ie  jak  daw niej, nasza Ra 
da nie pow inna zm ieniać nazw y te j 
ulicy — skw itow ał przechodzień. 
Zniszczenia dokonano na  w ojen-

nych p raw ach  — usłyszeliśm y w 
Urzędzie.

Są pierw sze oznaki zm ian. J e ­
d n a , z w illi s ta ła  się w łasnością 
PZU. W ygląda teraz jak piękna 
dam a w barze piw nym  n a jg o r­
szej kategorii. W idok tego domu 
potęguje w rażenie barbarzyńskiego 
zniszczenia w innych. Drugi dom 
przejęło Wojsko Polskie. Niewie 
le udało się tu  jeszcze zrobić. 
Trzecia w illa przeszła pod zarząd 
P aństw ow ej Szkoły Muzycznej, 
k tó ra  jednak nie ma pieniędzy na 
rem ont.

Pozostałym  budynkom  nie dano 
jeszcze szansy. Ci, k tórzy  do nich 
wchodzą załam ują ręce. Do dziś w 
budynku  przylegającym  do tere 
iu szpitala w ojskow ego jest przed 
szkole. Na balkonie od ulicy stoi 
coś, co kiedyś było szafą. To „coś” 
zaczęło się w idocznie w yw racać, 
bo przybito „ je” za pom ocą de 

chy do... dachu! W ogródku zabaw  
dziecięcych dom inującym  akcen ­
tem  jest blaszane, pom alow ane na 
czerwono „pudio”, uk ładające  się 
w napis „Sław a K PCC"

Do kiedy jeszcze te sp raw y  bę­
dą ta jem nicą  i przedm iotem  n ie ­
domówień?! — w ściekają się lu ­
dzie odpow iedzialni za spraw y 
m iasta. Czy generał Dębicki (peł­
nom ocnik polskiego rządu do 
spraw  pobytu w ojsk radzieckich 
w Polsce) jest ślepy i głuchy? 
Chcieliśm y przecież przejąć ten  
m ajątek . Na żadne pismo nie od 
pow iedziano N aw et decyzji o 
p rzekazaniu  tych nielicznych do-

Zniszczeń dokonano „na prawach w o jennych”. T ak  w yglądają b u d y n k i pozostaw ione iv Żaganiu  
przez opuszczające m iasto w ojska radzieckie. Fot. K ru-K re

mów’ nie dano władzom  m iasta  do 
ręki. Radni Ż agania postulow ali 
aby pow ołać w spólną z R osjanam i 
kom isję do spraw  przejęcia od 
IW A R -u (Jednostka  W ojsk A rm ii 
R adzieckiej) w S ta re j Koperni 
w szystkich willi, k tó re  są im zbę 
dne. Nic z tego.

N iedługo stąd  odejdą. Co jesz­
cze chcą zabrać? Zresztą zgodnie 
z praw em  nie ty iko  nie wolno im  
dew astow ać. Pow inni oddać do­
my w stan ie  zdatnym  do użytku. 
W iadomo, że nie są. a więc m u­
szą dać w ładzom m iasta środki 
na  rem ont. Czy nasz rząd  będzie 
o tym  pam iętał? Bo na  w szelkie 
m iejscow e in terw encje  strona  ra  
dziecka stw ierdza, że rozliczy się 
z polskim  rządem .

Nie chodzi ty lko o Żagań. Nie 
. bez powodu przecież powołano 

zw iązek gmin ■; miast, w których  
s tac jonu ją  R osjanie. Jeśli naw et 
zw iązek nie zdziała wiele, to 

p rzyna jm n ie j dokjadnie zare jestru  
' je ten  obraz niedokończonej w oj­

ny. ' ,
LESZEK KRUTULSKI 

-KRECHOWICZ 
MACIEJ SZAFRAŃSKI

W „ P i a ś c i e t f

p o g o t o w i e
s t r a j k o w e

22 bm. o godz. 14.30 załoga Spół 
dzielni N iew idom ych „P iast” w 
Sulechow ie rozpoczęła pogotowie 
stra jkow e. Jak  nas poinform ow a 
ła p. G enow efa S obańska z NSZZ 
„Solidarność”, pow odem  rozpoczę 
cia akcji s tra jkow ej w spółdziel 
ni są nie spełn-ione postu la ty  p ła­
cowe załogi. Sulechow ski „P iast” 
p roduku je  szczotki i pędzle głów 
nie na eksport, n ieste ty  zarobki 
pracow ników  są coraz gorsze. W 
ubiegłą sobotę związkowcy z „So 
lidarności” próbow ali m.in. płaco 
we postu laty  załogi negocjow ać z 
prezesem  spółdzielni Zenonem 
Swigoniem. Rozmowy nie odniosły 
jednak skutku . Jeśli do godz. 13 
w  środę 24 bm, w ładze „P iasta” nie 
zareagu ją  na p ro test załogi roz­
pocznie się dw ugodzinny s tra jk  o- 
strzegaw czy, a od godz. 6 w 
czw artek  25 bm. s tra jk  w łaściwy.

(AG)

Kto napisze do Craiga?
W czoraj otrzym aliśm y jeden z 

listów  w ysłanych, przez Urząd Wo 
jewódzki w Zielonej Górze do 
dziesięciu m iejscowych firm  i in ­
sty tucji, na prośbę firm y N ichi- 
men. Chodzi o spełnienie ostatnie 
go życzenia 17-letniego um ierają  
cego chłopca. Leży on w Szpitalu 
K rólew skim  w Lóndynie z powo 
du guza mózgu, bez żadnych 
szans na w yzdrowienie. Jego ma 
rżeniem  jest uw iecznienie sw oje­
go nazw iska w „Księdze G ui- 
nńessa” jako tego, k tó ry  otrzym ał 
najw ięcej k a r t pocztowych. Jeśli 
zechcieliby państw o spraw ić, by 
jego rinarzenie się spełniło, prosi 
my o w ysłanie Wasze.i pocztówki 
na adres, Crai:; Shergold. 56 Road

• O rs h a l tn n . S T?!JREY SM 1« n. 
W ielka B rytania. (ew)

P r e m i e r  
M a z o w i e c k i  
o c z e k i w a n y  
w  N i e m c z e c h

Jak  podała agencja DPA, zna­
ne są już term iny  w izyt w Repub 
lice F ederalnej Niemiec polskiego 
p rem iera Tadeusza M azow ieckie­
go, szefa państw a radzieckiego Mi 
chaiła G orbaczowa i p rezydenta 
USA G eorge’a B usha, którzy przy 
będą tam  w listopadzie br.

Prezes Rady M inistrów  RP T a­
deusz Mazowiecki oczekiw any jest
8 listopada W RFN, gdzie omówi z 
kanclerzem  Kohlem założenia u - 
k ładu o p rzy jaźn i m iędzy Polską 
a N iem cam i Układ, w k tó rym  za 
pisana zostanie na trw ałe  polska 
granica zachodnia, ma być podpi­
sany i ratyfikow any na początku 
przyszłego roku.

Irak przejął 
a m e r y k a ń s k i e
r a k i e t y

Irakijczycy po inw azji na  K u­
w ejt przejęli „pewnjf liczbę” am e­
rykańsk ich  rak ie t p rzeciw lotni­
czych typu Hawk, k tóre znajdow a 
ły się na w yposażeniu arm ii ku- 
w ejckiej — ośw iadczył w Paryżu 
am erykańsk i m in ister obrony Dick 
Cheney. Inform ację tę u jaw n ił w 
niedzielę jako  pierwszy am erykan  
ski dziennik „W ashington P ost” , 
podkreślając, że A m erykanie o- 
baw iają  się, że Irak  może szybko 
w yszkolić obsługę 150 rak ie t H awk 
przechw yconych w K uwejcie.

E O Z M O T O ^ N O W E J -

Z nadkomisarzem JANEM TŁUCZKIEM — Komendan* 
tem Rejonowym Policji w Nowej Soli.

Policjanci jadą do Rzymu
— Podobno now osolscy i zielo­

nogórscy policjanci chcą osobiście 
złożyć papieżow i życzenia im ieni­
nowe?

— Nic jeszcze nie mogę powie 
dzieć dokładnie. Isto tn ie  — w y­
jeżdżam y do Włoch, istotnie — 
stara liśm y  się tak  dograć term in 
w yjazdu, by 4 listopada (czyli w 
dzień im ienin  K arola) móc spo t­
kać się z O jcem  Św iętym . Na ra  
zie w iem  ty lko tyle, że istn ieje 
możliwość, by 4 listopada o godz.
9.00 J a n  P aw eł II  p rzy ją ł nas na 
p ry w atn e j audiencji.

— B ylibyście p ierw szym i po ls­
kim i po lic jan tam i, k tórych  przyj 
m ie papież. Skąd się w ziął ten za 
m iar?

— D obrze pan i wie, że przez 
la ta  całe m ilic janci byli w yalieno 
w ani ze społeczeństw a. A prze­
cież jesteśm y norm alnym i, zw y­
kłym i Polakam i! Już  w cześniej 
czyniliśm y kroki w k ie runku  po­
jednan ia  — także z Kościołem. Pa 
m ięta pani zapew ne nasz tego­
roczny mecz p iłkarsk i: nowosolscy 
m ilicjanci — księża. Ta sam‘a idea 
przyśw iecała naszem u obecnem u 
zam iarow i: pokazać, że jesteśm y 
spójną częścią całego narodu i 
nie pow inno być podziałów, że 
ten to  dobry  Polak — kato lik , a 
tam ten  — to policjant.

— Czyja by ła  in ic ja tyw a, K om en 
dy R ejonow ej czy NSZZ P o licjan -

j tów ?
— Kom endy R ejonow ej albo

i zw iązkow ców  — jak pani woli, bo

m y wszyscy tu , w Nowej Soli, na 
leżym y do związku.

— Z abieracie ze sobą m u n d u ­
ry policyjne do Rzym u?

— Oczywiście!
— Co chcielibyście przekazać 

O jcu Św iętem u, jeśli uda się w ara
l Nim spotkać?

— Poza złożeniem im ieninow ych 
iyczeń chciałbym , w im ieniu wszy 
stk ich  funkcjonariuszy , podzięko 
wać papieżow i za Jego ogromne 
działania ria rzecz wolności oso­
b iste j każdego człow ieka, n ie  ty l 
ko Polaków , za w alkę  o praw o 
do wolności na całym  świecie.

'  JOLANTA SADOWSKA

W s tr zą s a ją c e  
odkrycie nad Odrą

W poniedziałek, 22 bm . około go 
dżiny 9.30 znaleziono w Nowej So
li zwłoki tygodniow ego now orod­
ka. Ciało dziewczynki, porzucone 
w krzakach  nad O drą, było zaw i 
n ięte w szm aty i włożone do folio 
wego w oika.

B rak  jest na_razie bliższych da 
nych. Polic ja  prosi o kon tak t wszy 
stk ie osoby mogące udzielić infor 
m acji pom ocnych w prow adza­
nym  śledztw ie.

(kmk)
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Odlecieli na za w sze?
BRATYSŁAW A. Z - lo tn isk a  Sliacz n iedaleko B ańskiej By­

strzycy odleciały w  poniedziałek do ZSRR ostatn ie  radzieckie 
śm igłowce bojow e Mi-24 i Ml-8. T ym  sam ym  na te ry to rium  Sło 
w acji n ie  m a już m aszyn lo tn ic tw a w ojskow ego ZSRR. Pozo­
stałe  po n im  obiekty  gospodarcze i m agazyny zostaną p rzeka­
zane stron ie  czechosłow ackiej do końca listopada, a do końca te 
go ro k u  ze S łow acji w ycofa się radzieckich  lo tn ików  w ojsko­
w ych 1 personel naziem ny.

Saddam okłamał m m
KAIR. K ról A rab ii S audyjsk iej F ahd  oskarżył prezydenta 

Irak u  Saddam a H usajna  o to, że ok łam ał jego i prezydenta 
E giptu  M ubaraka na  k ró tko  przed inw azją  iracką  na  K uw ejt. Za­
p y tan y  o powód nadzw yczajnej aktyw ności i ruchów  w ojsk irac ­
kich n a  granicy  kuw ejck ie j S addam  H usa jn  m iał stw ierdzić, że 
chodzi ty lko  o ru tynow e ćw iczenia w ojskow e. Saddam  dodał, że 
Irak  nie użyje siły do rozstrzygnięcia na sw oją korzyść sporu  z 
K uw ejtem  o ropę naftow ą i strategiczne rejony  roponośne.

Francja żąda konsultacji wielkich  
mocarstw

rARYŻ. Rząd francusk i zażądał zw ołania konsu ltacji pięciu 
stałych członków  R ady Bezpieczeństw a ONZ w spraw ie sytuacji 
w  L ibanie, co może doprow adzić do w niesienia konkretnych  
rezolucji n a  forum  te j rady — ośw iadczył szef francusk ie j dy­
plom acji Roland D um as. W w yw iadzie dla rad ia  francuskiego 
m in is te r zauw ażył, że ty lko legalny rząd  L ibanu Eliasa Hraui 
może w ystąp ić  z form alnym  w nioskiem  do Rady Bezpieczeństw a 
o uchw alenie ew en tualnych  sankcji przeciw ko obcym wojskom  
(syryjskim  1 izraelsk im ) okupującym  Liban.

Nagrody Pen-Clulsu
WARSZAWA. W czoraj odbyła się uroczystość w ręczenia nagród

polskiego P en-C lubu  za rok  1990. W ręczył je prezes, Ju liusz  Żu
ław ski. L au rea tam i nagród  zostali:
— im. Jan a  Parandow skiego  — Gustaw Herling-Grudziński,
— za przek łady  lite ra tu ry  polskiej "na języki obce — Klaus 

Staemmler (Niemcy) i Petar Yujczicz (Jugosławia),
— za przek łady  poezji obcej na  język polski — Jarosław M arek 

Rym kiewicz,
— za p rzek łady  prozy obcej na  język 'po lsk i, szczególnie za-4 za 

przek ład  „A rchipelagu G ułag” A leksandra Sołżenicyna — 
Je rzy  Pomianowski,

— edy to rsk ie j — Zygmunt Kubiak za wydanie „Iliady” i „Ody 
sei” oraz Henryk M arkiewicz i Andrzej Romanowski za współ 
ne w ydanie  dzieła „Skrzydlate  słowa".

Mniej ropy z ZSRR
MOSKWA. 'P ro d u k c ja  ropy naftow ej w  Zw iązku Radzieckim, 

k tó ra  już się zm niejszyła, w  przyszłym  roku  spadnie jeszcze 
bardziej — pow iedział w iceprzew odniczący państwowej komisji 
p lanow ania Artem Troicki, w  w yw iadzie dla dziennika „ P ra ­
w d a”. ,

P rzestarza łe  urządzen ia  i p roblem y z tran sp o rtem  coraz b a r­
dziej ogran iczają  rozw ój p rzem ysłu  naftow ego w  Z w iązku R a­
dzieckim , k tó ry  jes t najw iększym  n a  św ieeie p roducentem  ropy 
naftow ej.

Mecziar grozi
PRAGA. Szef słow ackiego MSW A nton Andrasz jes t człon­

k iem  ru ch u  chrześcijańsko - dem okratycznego i odpow iada 
przed jego k ierow nictw em , a nie prem ierem  — ośw iadczył sze­
fow i rząd u  słow ackiego Vladim lrowi Meczlarowi przedstaw iciel 
chadecji Jan C zarnogursky, gdy M ecziar, niezadow olony z p ra ­
cy m in is tra , chciał go zdym isjonow ać. C zarnogursky dodał rów  
nież, iż M ecziar „jako  były  kom unista  jes t ty le  sam o w a rt co 
kom uniści dzisie jsi”.

Monarchiści zjeżdżają do Polski
WARSZAWA. J a k  poinform ow ał PA P  K lub Zachow a wczo- 

M onarchistyczny, będzie on o rgan izatorem  E uropejskiego K on­
gresu  M onarchistycznego, k tó ry  odbędzie się w  Polsce 8 i 9 g ru d ­
n ia  br., z udziałem  przedstaw icieli organizacji m onarchistycz- 
nych  z E uropy  Zachodniej i USA.

T em atem  kongres,u będzie przyszłość idei k ró lew sk ie j w  E u ­
ropie i m ożliwości re s ty tu c ji te j fo rm y  ustro jow ej w  poszcze­
gólnych k ra ja c h  oraz w zajem na p rezen tac ja  dorobku i w artości 
europejskiego i polskiego m onarchizm u. O rganizatorzy  zam ie­
rza ją  rów nież ukazać społeczeństw u i rozpoczynającem u kaden  
cję p rezydentow i w artości au tentycznego au to ry te tu  w ładzy.

Pomnik Popiełuszki w Nowym Jorku
NOWY JORK. W polskiej dzielnicy G reenpoin t w  Nowym 

Jo rk u  odbyła się uroczystość odsłonięcia pom nika k3. Jerzego 
Popiełuszki. Pom nik  s tan ą ł n a  przy legającym  do M accarren  
P a rk  skw erze noszącym  im ię księdza Jerzego. Tw órcą pom nika 
jes t rzeźb iarz  Stanisław  Lutostański, m ieszkający  w B arre  w 
stan ie  Y erm ont.

Husajn zwalnia zakładników
BAGDAD. P rezyden t Saddam Husajn obiecał uw olnić pew ną 

liczbę am erykańsk ich  zak ładników  znajdu jących  się w  Irak u  
i zw rócił się do p a rlam en tu  irack iego  o przedyskutow anie we 
w to rek  kw estii zw olnienia w szystk ich  zakładników  francuskich .

Nagroda dla polskich filmów
GENEWA. J u ry  22 festiw alu  film ów  dokum entalnych  w Nyon 

(Szw ajcaria) przyznało  „S rebrne S este rc je” ex -aequo  dw óm  f il­
m om : „Las k a ty ń sk i” reż. Marcela Łozińskiego (kooprodukcja 
polsko francuska) o raz  „Proces” reż. Krzysztofa Langa. „Złotą 
sestercję” zdobył film  rosy jsk i pt. „W asz odchodzący obiekt: 
Leonid Oboleński” w  reżyserii Lwa Danlłowa. (PAP)

Da Niemiec

Z wizą, czy bez?
(KORESPONDENCJA WŁASNA)

P lany  rząd u  federalnego w  B onn dotyczące w prow adzenia bez­
wizowego ruchu  m iędzy Polską a  N iem cam i spotkały  się z o;tr,* 

k ry ty k ą  rządów  regionalnych.
I tak  m in is te r sp raw  w ew nętrznych N adrenid-W estfalii H erbert 

Schnoor stw ierdził w D uesseldorfie, że zniesienie w iz doprow adzi 
do nap ływ u Polaków  szukających w  N iem czech azylu, a le  jedno­
cześnie zaproponow ał stw orzenie m odelu m ałego ruchu  p rzyg ran i­
cznego, n aw et z m ożliw ością podjęcia przez Polaków  legalnej p ra ­
cy, tak  jak  to  m a m iejsce n a  te renach  przygranicznych pomiędzy 
Niem cam i i Czechosłow acją.

Podobne w  tonie głosy nadeszły  z B aw arii. Politycy z k ręgu  CSU 
reprezentow ani przez E dm unda S to ibera  w yrazili się, że „tak  d łu ­
go, jak  d ługo  is tn ie je  przepaść w  standardzie  życiow ym  pom iędzy 
Polską i N iem cam i całkow ite o tw arcie granic jest nie do pom yśle­
n ia”. . *
Pod najw iększym  obstrzałem  p la  ny rządu  bońskiego znalazły się w  
B erlinie. „Na całkow ite o tw arcie g ran ic  b rak u je  w arunków ”, po­
s ie d z ia ł  poseł do berlińsk iego  senatu  D. B uw itt, „o tw arte  granice 
m ogą być dopiero  w tedy, k ied y  zostanie zagw aran tow ane przez obie 
zain teresow ane strony  to, że nie dojdzie do k a ta s tro fa ln e j sy tuacji 
jaka  m iała  m iejsce w  m ieście przed w prow adzeniem  w iz”. „Obo­
w iązek posiadania w izy m ożna, znieść jeżeli znajdzie się skuteczny 
środek n a  zlikw idow anie n ie legalnej p racy, a  p rzede w szystkim  
p rzestępstw  krym inalnych , poza tym  m uszą być zapew nione w aru n  
k i higieniczne d la  setek  tysięcy  P o laków  przybyw ających  każdego 
tygodnia do B erlina. Tych m iasto  n ie  posiada” — pow iedział poseł 
D. B uw itt.
H ein rich  L um m er inny poseł z ram ien ia  CDU stw ierdził, źe .Je ­
żeli rząd  chce z końcem  roku  znieść w izy, św adczy to  ty lko  o b ra ­
ku rozeznania w  B onn jak  delika tnym  jes t te n  problem  dla B erli­
n a  i pięciu now ych L andów  w  N iem czech”.

W. MROZ

I E N  ssą zgadza
WARSZAWA. W zw iązku z po 

stu la tam i ra d  pedagogicznych i 
związków zaw odowych zrzeszają­
cych nauczycieli, dotyczącym i in ­
nego n iż  określa to  zarządzenie n r  
8 z dn ia  26 lu tego  1990 r. w  sp ra  
w ie organizacji roku  szkolnego 
1990/91 odpracow ania dni: 2 li­
stopada 90 1 31 m aja  91 r . w  
tych  szkołach o pięciodniow ym  
tygodniu  p racy , w  k tó rych  te dni 
będą w olne od zajęć dydaktycz­
nych, M in isterstw o E dukacji N a­
rodow ej in form uje, że w yraża zgo 
dę na podejm ow anie decyzji przez 
dyrek torów  szkół o zrealizow aniu 
zajęć p rzypadających  na  te dn i w 
inne  soboty od podanych w  cyto 
w a n jm  w yżej zarządzeniu.

(PAP)

2 ,5  roku w ię zie n ia  
z a  ro zp ę d ze n ie  
d e m o n stra c ji

0
PRAGA. Sąd  m iejsk i w  P radze 

rozpatrzy ł apelację  w  sp raw ie  Mi 
roslava Sztiepana, skazując by łe­
go członka k ierow nic tw a KPCZ 
n a  dw a i pół roku  pozbaw ienia 
w olności za nadużycie w ładzy. 
W yrok pierw szej in stancji opie­
w ał n a  cztery lata.

W  toku  rozpraw y rew izy jnej po 
tw ierdzono zarzu t nadużycia w ła 
dzy odnoszący się do rozpędzenia 
dem onstrac ji w  Pradze 28 paź­
dziern ika 1988, na tom iast odesła­
no do p ro k u ra tu ry  w  celu uzupei 
n ien ia  m ateria łu  dowodowego 
spraw ę udziału  Sztiepana w tłu ­
m ieniu podobnej dem onstrac ji z 
15 stycznia ub. roku. Poniedział­
kow y w yrok nie podlega zaskarżę 
ni u. (PAP)

Cel numer 1 
-M argaret Thatciier

Fizyczne zlikw idow anie p rem ier 
W ielkiej B ry tan ii, pan i M argare t 
T hatcher, to  cel num er jeden 
członków podziem nej Irlandzkiej 
A rm ii R epublikańskiej.

Członek k ierow nictw a S innfein  
oświadczył, iż M argare t T hatcher 
oskarżona jest o b ru ta lne  przerw a 
n ie  w 1981 ro k u  głodówki człon­
ków  IRA, w alczących przeciw ko 
b ry ty jsk ie j dom inacji w U lsterze

///•///•///•///• ///•///■ ///•///•///•///•/Z /

 ̂ Firma „Elgral”  ̂
 ̂ Międzyrzecz, > 
 ̂ ul. 30-go Stycznia 80 < 

4 tel. 10-43 ^
§  OFERUJE !

do sprzedaży hu rtow ej i de- >  
^  talicznej zam rażark i pro- ^  
S; dukcji po rtuga lsk ie j i
^  ERO -ZECH  i?
^  od 10 listopada b r. — chlo-

d z iarko-zam rażark i i zam ra ^  
4  Żarki szufladkow e. >
>  7-ZB
^ •///• ///• // /• ///• // /• // /• ///• // /• ///• ///»

.Marek ECotański 
zarabia 4,5 min.

W ARSZAWA. W zw iązku z za­
rzu tam i k ierow anym i do stow a­
rzyszenia „M onar” w  w yniku  nie 
daw nej kon tro li p rzeprow adzonej 
przez M in isterstw o Z drow ia i Opie 
k i Społecznej, dzienn ikarz  PA P  
zw rócił się do M arka K otańskiego 
o w yjaśnienie  n iek tó rych  zarzu ­
tów.

N ie mogę potw ierdzić, że za ra ­
b iam  p raw ie  7,3 m in zł — powie 
dziat M. K otański. N a rękę otrzy 
m uję, p racu jąc  na 1,5 e ta tu  po 25 
la tach  p racy  zaw odow ej, ok. 4,5 
m in  zł. Sk łada się na to  p łaca za­
sadnicza w ynosząca wg tabeli płac 
dla p racow ników  służby zdrow ia 
1.250 tys. zt, dodatk i stażow y i funk  
cyjny, p rem ia regu lam inow a oraz 
p rem ia p re fe ren cy jn a  za opiekę nad 
pacjen tam i — nosicielam i w irusa 
HIV, z k tó rym i przebyw am  od ra  
na do w ieczora. W ypłacanie tego 
rodzaju  p rem ii zw iązane jest z re 
a lizacją  resortow ego  p rogram u za 
pobiegania w irusow i H IV  w śród 
narkom anów .

Nowe podatki
WARSZAWA. P ro jek ty  now ych 

u staw  podatkow ych zdom inow ały 
w czorajsze posiedzenie KERM. 
Ich przyjęcie oznaczać będzie do 
pełnienie zm ian sk ładających  się 
n a  now y system  podatkow y w Pol 
sce.

N ajisto tn iejszym  z dokum entów  
om aw ianego bloku jest p ro jek t u - 
staw y o podatku  od p roduk tów  i 
usług (tzw. polski vat). P odatek  
tak i stosow any jes t obecnie w 52 
k ra jach , w  tym  w całe j EWG. Za 
k łada  się, iż w  Polsce będzie obo 
w iązyw ał począwszy od II  pó łro­
cza przyszłego roku . Podczas po 
siedzenia ustalono, iż istn iejące je 
szcze rozbieżności i uw agi będą 
przedm iotem  dalszych uzgodnień, 
tak  aby  p ro jek t u staw y mógł być 
przedstaw iony na  najb liższym  po 
siedzeniu R ady  M inistrów .

KERM omówił rów nież pro jek to  
w ane zm iany w  ustaw ie o podat 
ku obrotow ym  i w  ustaw ie o opo 
datkow an iu  jednostek  gospodarki 
uspołecznionej. Sprow adzają  się 
one do pobierania podatku od 
im portu , na  granicy , od w szyst­
k ich im portow anych tow arów , za 
rów no przez osoby praw ne, jak  i 
jednostk i organizacyjne nie m ają  
ce osobowości p raw nej.

(PAP)

SUPEREXPRESS
OPLA R-2000 rok 1977 — sprze 
dam . Gorzów, W aw rzyniaka 22.
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UDZIELAM  korepetycji z angiel 
skiego. Tel. 29-721, w  godz. 16.00-^ 
20.00. 125-Z

GOSPODARSTW O 6 ha z zabudo 
w aniam i w G orzowie — pilnie 
sprzedam . Gorzów ul. P ó lw iej- 
ska 4 (Zaw arcie). 6-ZB

REM INGTON — 222. luneta  6x42 
— stan  bardzo dobrv  -  tan io  
sprzedam . Z ielona G óra, tel. 
653-14. 77-A

i t m f k t t

O  B E L W E D E R '
K andydaci na  urząd p rezyden­

ta  n a d a l podróżują po k ra ju  
chcąc zjednać sobie e lek to rat.

KORNEL M O RAW IECKI 
przebyw ał w  Trójm ieście. S tw ier 
dził m .in. „ ...reform a ro lna  to  by 
ło oszustwo. K om uniści zagrabili 
m a ją tek  i ty lko  na chw ilę dali 
ją  chłopom  po to  żeby z pow ro 
tem  zabrać i upaństw ow ić”.

#  L ider KPN, LESZEK M O­
CZULSKI odw iedził K raków . P re 
zen tu jąc sw oją koncepcję p rezy­
d en tu ry  stw ierdził, że jest zwo­
lenn ik iem  silnego , u rzędu  
prezydenckiego, k tó rem u podpo­
rządkow ana jest w ładza w ykona 
wcza.

P rzyw ódca NSZZ „S o lidar­
ność” LECH W AŁĘSA przebyw ał 
w  Bydgoszczy, w  , zakładach 
„ZREM B-M AKRUM ”. Z apy tany  
o m etody pryw atyzacji dużych za 
k ładów  przem ysłow ych odpow ie­
dział: „...konieczne jes t p rzekaza­
nie części m a ją tk u  narodow ego w 
ręce w spółobyw ateli. N ad tym  ja 
ka  m a być to  część, zastanaw ia­
ją się moi eksperc i”.

•łjf Z kandydow ania do urzędu  
prezydenta  zrezygnow ał JA N U SZ 
BRYCZKOW SKI, k an d y d a t z r a ­
m ienia ■ P olskiej P artii Zielonych. 
..Rezygnuję, poniew aż dokonuje 
się głęboki podział społeczeństw a. 
Dzieje się to  w  im ię w olności i

dem okracji. Po lska P a rtia  Zielo­
nych n ie  może w ty m  uczestn i­
czyć n aw et w m ikroskali. Będzie 
m y popierać W ałęsę”.

#  TADEUSZ M AZOW IECKI 
zapow iedział w  Poznaniu  goto­
wość w zięcia udziału  w  debacie 
w yborczej z LECHEM  W AŁĘSĄ 
n a  ek ran ach  T y . Czas antenow y 
przeznaczony na debatę  m usi gw« 
ran tow ać  możliw ość rzeczowego i 
w yczerpującego przedstaw ien ia  po 
glądów  obu zainteresow anych. 
Spotkan ie  tak ie  pow inien  p row a­
dzić n iezależny dzienn ikarz  lub 
grono dziennikarzy  w y stęp u ją ­
cych w  im ieniu  ogółu w yborców. 
P y tan ia  zadaw ane obu kan d y d a­
tom  pow inny być identyczne.

W ŁODZIM IERZ CIM OSZE­
W ICZ w nioskuje  o poddanie k am  
panii w yborczej i w yborów  kon­
tro li m iędzynarodow ej. U w aża, że 
na oczach oburzonej opinii pub ll 
cznej dokonuje się ko lejnych  a k ­
tów  łam an ia  wolności p rasy  oraz 
dostępu do środków  przekazu.

„Jedyną szansą row oju  poi 
skich przedsiębiorstw  jes t rozw inię 
cie efek tyw nego  hand lu  z Zacho 
dem ” — tak i pogląd w yraził kan  

iy d a t  n a  p rezydenta, STAN ISŁAW  
TY M IŃ SK I na spotkaniu  z k a ­
d rą  k ierow niczą hu ty  „Stalow a 
W ola”.

- ,oprae. (JK)

Koniec
dwuwładzy?

Jak  in form uje A gencja Wschód 
nia, R ada N arodow a Rzeczypospo­
lite j Polskiej na U chodźstwie w 
ustalonej rezolucji stw ierdza m .in., 
że „działalność legalnych, w ładz 
przebyw ających  na  obczyźnie wy 
gaśnie, gdy naród  w w yborach de 
m okratycznych dokona w yboru 
prezydenta  R zeczypospolitej P o l­
skiej i  p arlam en tu . P rezyden t RP 
przekaże sw ój u rząd z chw ilą osią 
gnięcia celów  em igracji niepodłeg 
łościow ej”.

Rezolucja głosi rów nież, że R a­
da N arodow a RP w  zapow iedzia­
nych w yborach prezydenckich  w  
k ra ju  w idzi możliwość w yrażenia 
sw obodnej w oli narodu.

O P Z Z
s i ę  z a s t a n a w i a

WARSZAW A. OPZZ wdć,z je­
szcze n ie  zdecydow ało się jak iem u 
kandydatow i w kam pan ii p rezy­
denckie j m a udzielić sw ego popar 
cia. W dyskusji na posiedzeniu 
prezydium  rad y  O PZZ oraz prze 
w odniczących ogólnokrajow ych or 
ganizacji zw iązkow ych i W PZZ 
padało  jednak  najczęściej nazw i­
sko T adeusza M azowieckiego. Za 
M azow ieckim  opow iedział się rów  
nież, w yrażając  sw ój osobisty po 
gląd, A lfred M iodowicz. Postano  
wiono, że ostateczną decyzję w 
te j sp raw ie podejm ie prezydium  
rad y  O PZZ po konsu ltacji z orga 
n izacjam i ogólnokrajow ym i, a  na 
stąp i to  12 listopada.

Armia niemiecka nie potrzebuje...
BONN. S przęt w ojskow y należący dotychczas do arm ii w schód 

nioniem ieckiej albo zostanie p rzekazany a rm ii am erykańsk ie j w 
Zatoce P ersk ie j, albo będzie zniszczony — pow iedział m in ister 
obrony G erhard  S to łtenberg  gazecie „W elt arn S onntag”. A rm ia 
n iem iecka n ie  potrzebuje w yposażenia w ojskow ego NRD, bowiem 
jej liczebność będzie nie w iększa niż stan  a rm ii RFN  przed z jed­
noczeniem .

Społeczne opinie o prywatyzacji
62 proc. respondentów  C entrum  

B adania O pinii Społecznej użnalo, 
że p ryw atyzacja  jest na dolegli­
wości polskiej gospodarki lekiem 
koniecznym , ale nie w y starczają­
cym. W edług 14,9 proc. jest to śro 
dek naw et niekonieczny, w opinii 
12,1 proc — konieczny i w ysta r­
czający.

B lisko połowa ankietow anych 
(46,1 proc.) je s t zdania, że dotych 
czasowe działania zm ierzające do 
p ryw atyzacji gospodarki przebie­
gają  zbyt opieszale; w opinii co 
trzeciego z  zapytanych (32,5 proc.) 
— przeciw nie, proces p ryw atyza­
cji przebiega w ystarczająco  szyb­
ko, a  w ed lu ą  12,4 proc. — naw et 
zbyt szybko.

Z apytani, k iedy ich . zdaniem  
przeciętny człowiek odczuje real 
ne korzyści z p ryw atyzacji w eos 
podarce, odpow iadali najczęściej, 
że nie w cześniej niż za 5 la t (34,9 
proc.); zdaniem  26,9 proc. respon­

dentów  realne korzyści z p ryw aty  
zacji dadzą się odczuć za 2—3 la ­
ta, wg 17,2 proc. — może po 10 la ­
tach , w opinii 7.4 proc. — już po 
m niej więcej roku, a  naw et wcześ 
niej, zaś w przekonaniu  8,2 proc. 
— nigdy 

Na pytanie, jak ą  zasadą pow in­
ny się k ierow ać władze przystę­
pu jąc  do pryw atyzacji, s tw ierdza 
no najczęściej, że dążeniem  do te ­
go, aby n ik t nie został w procesie 

p ryw atyzow ania gospodarki pokrzy 
w dzony (37,4 proc.). B lisko co trze  
ci z ankietow anych  (30,3 proc.) pod 
k reślił w odpowiedzi, że przyjęte 
rozw iązania pow inny być m aksy­
m alnie skuteczne pod względem 
ekonom icznym , a  29.4 proc. zapy 
tanych za głów ną zasadę p ry w a ty ­
zacji uznało niedopuszczenie do 
tw orzenia nowych g rup  uprzyw ile 
jow anych.

(PAP)

Z głębokim żalem i sm utkiem  zawiadamiamy, że 20 paź­
dziernika 1990 roku zmarł nagle

, ś .p .

Wacław Jaroszewicz
długoletni nauczyciel, wychowa>vca wielu pokoleń młodzie­
ży. Pogrzeb odbędzie się w  środę 24 października 1990 roku 
o godz. 14100 na cmentarzu komunalnym w Szprotawie. 
Msza św. żałobna zostanie odprawiona w dniu pogrzebu 
o godz. 8.00 w kościele parafialnym.
Pogrążeni w żałobie
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Z IRENĄ BIERWIACZONEK — nowo mianowanq 
kierowniczką Państwowego Liceum Sztuk Plastycznych 

w Zielonej Górze 
-  rozmawia CZESŁAW MARKIEWICZ

V . . ■■Bi 
i i ®

v

Fot. M. W oźniak

—- Jest pani kierowniczką, ery ku  funkcjonu je  przy Zespole 
dyrektorką szkoły? Szkół B udow lanych im . T . Kościu

— Nasze liceum  nie jest sam o- szki. S tąd  pełn ią funkcją  k ierow - 
<5zielnym  organizm em . Od począt- n ik a  do sp raw  Liceum  P lastyczne­

go, ale obiegowo m ów i sie o  tym  
stanow isku... dy rek tor,

— Czy już na zawsze wiąże pa­
ni swoje Iosy^z tą szkołą?

— Pedagogicznie tak , a le  w  sen 
sie funkcji kierow niczych na  pew  
no  nie. Je s tem  nauczycielem  n a j­
bardziej obciążonym  obow iązka­
mi zaw odowym i, poza tym  u p ra ­
w iam  w łasną, przew ażnie nocną 
tw órczość m ala rską . W zw iązku z 
tym  adm in istrow an ie  szkołą zo­
staw iam  lepszym  od siebie.

— O Liceum Plastycznym krą­
żą często niesprawdzone w rze­
czywistości opinie, że rozbudza­
cie niezdrowe ambicje, kształcicie 
domorosłych artystów zamiast so 
lidnic przygotowanych do zawodu 
rzemieślników.

— Ludzie k tó rzy  do nas tra f ia ­
ją, w  pierw szym  rzqdzie m ają  am  
bicje artystyczne. Liczą na  to, że 
szkoła będzie dla n ich pom ostem  
m iędzy podstaw ów ką a  wyższą u - 
czelnią. M yślą też, ie  droga od śli 
cznie odrysow anych D onaldów  do 
w ielk iej sztuki jest p rosta  i gład 
ka. Tym  najlepszym  szkoła zapew

' n ia  realizację  tak ich  m arzeń . Na 
przykładzie choćby ostatn ich  
dw óch lat, w ygląda to n a s tęp u ją ­
co: z 15 s ta rtu jący ch  n a  wyższe 
uczelnie artystyczne 12 osób s tu ­
diuje. Co się dzieje z resztą? Z te 
go, co w iem y wszyscy znaleźli za 
trudnien ie  na  tzw. ry n k u  dekora 
to rrk im  — te raz  szczególnie chłoń 
nym . Poza ty m  nasza szkoła m a 
p ro fil ogólnoartystyczny, n a jb a r­
dziej un iw ersa lny . S tąd  n ie  b loku  
je tych  najzdolniejszych, a  ty m

słabszym  stw arza  szanse podjęcia 
p racy  n aw et w  szkole, po przesz 
koleniu  pedagogicznym .

Co do snobizm u artystycznego 
naszych uczniów  objaw ianego po 
za szkołą — n ie  czujem y się za to 
odpow iedzialni. Po p ro s tu  istnie ' 
je taka  po trzeba szczególnie w  śro  
dow iskach rów ieśniczych. W szko 
le w ybijam y to  z  głowy już w 
p ierw szej k lasie.

— Zajęcia praktyczne prowa­
dzą w  w iększości artyści plasty­
cy. Czy będąc fachowcami W  swo 
ich dziedzinach są też zdolnymi 
pedagogami?

— Szkolenie artystyczne ma 
absu rda lne  przepisy  dotyczące za 
trudn ien ia . P re fe ru je  się ludzi 
w ykształceniem  pedagogiczno-ar- 
tystycznym . Tu, w  Z ielonej Gó­
rze, m am y po p rostu  najlepszych 
ludzi jak ich  możem y m ieć w tych  
okolicznościach. D la p lastyka  pro 
fesjonalisty  p raca  w szkole jest 
po p ro s tu  nieopłacalna.

— Założyła pani krótki okres 
kierowania szkołą, niem niej czy 
zechce pani coś zmienić,'przewró­
cić coś do góry sztalugą?

—- Spróbuję  zrobić jedno — us­
pokoić pracę. Pew nie, że m arzy 
m i się g rafika  kom puterow a, świe 
tn e  w yposażenie techniczne p ra ­
cow ni, gdzie m ożna by  odejść od 
pędzla n a  rzecz aerografu  (p la­
kat), p raca  z dziesiątką uczniów, 
a  n ie  o siem nastką itp . Ale rzeczy 
wistość jest taka, jaka  jest. Szko­
ła  po p rostu  jes t b iedna.

— Powiedzmy jeszcze na konieo
o najistotniejszym problemie szko 
ły.

— Jest nim  niemożliwość wy- 
dostatnia się spod „opieki” Kura­
torium 1 bezpośrednia podległość 
Ministerstwu Kultury I Sztuki.

Ś iM tłt& fe  L e s z e k  p o p rze  Le c h a  
o  b e l w e d e r  pod w aru n kiem

Kilka tygodni temu doszło do 
„sensacji” w  KPN -ie. Część dzia­
łaczy zmierzała do przyspieszenia 
kongresu partii oraz do pewnych  
zmian statutowych i personalnych. 
Ponieważ propozycje te nic zo­
stały przyjęte przez ogół KPN  
tzw. grupa warszawska, krakow­
ska 1 białostocka zw ołały naradę, 
która przez Radę Polityczną KPN  
została ńznana za nielegalną i 
„separatystów” wykluczono z sze- 1

regów partii. W związku z tym  
wykluczeni powołali Frakcję De 
mokratyczną KPN.

O w ypow iedź na ten  tem at po­
prosiliśm y Włodzimierza Wożnia­
ka, szefa Kierownictwa Akcji Bie 
żącej Obszaru VI KPN w  Zielo­
nej Górze. Oto jego zdanie:

— Nie jesteśm y przeciw nikam i 
w alki w ew n ątrzp arty jn e j a le  trze  
ba ją  prow adzić zgodnie ze s ta tu  
tem . Uważam y, że zw ołanie n a ra ­

dy przez obecną F rak c ję  D em okra zapowiada W ałęsa, lecz niezbyt
tyczną było w brew  sta tu tow i. Po w yraźnie), przejęcie insygniów
p ieram y n iek tó re  ich założenia w ładzy od prezydenta Kaczorow-
czyli przyspieszenie kongresu , skiego, urzędującego w  Londy-
zmiany statutowe oraz koniecz- n ie  (Wałęsa już to przyrzekł) oraz
ność szerokiej dyskusji o p ro g ra - odebranie rządowi całkow itej koh.
m ie gospodarczym. Dotychczaso- troli nad telewizją,
wy statut by ł opracowany dla o r-  Swoją kandydaturę Leszek Mo-
ganizacji działającej w  podzie- czulski interpretuje jako gwaran
m m , w  tej chw ili należy go dos- cJę spc}nici, ia  przcz VVałęsę tych
tosować do potrzeb partu funkcjo  w taśnie warunków. Zapewnia, że
nu jące j legalnie. z chwilą otrzymania stosownych

F rak c ja  D em okratyczna zdecy- deklaracji wycofa się % kampanii
dow ała się bezw arunkow o po- Prezydenckiej i stanie po stronie
przeć k an dydatu rę  L echa W alę- przewodniczącego Solidarności.
sy, natom iast KPN w  zamian za 
poparcie oczekuje spełnienie pew ­
nych warunków. Najistotniejsze 
z nich, to  natychm iastowe odstą­
pienie od p lan u  B alcerow icza (co

notow ał (sg)

M m i i i * *

m
ZIELONA^GÓRA

Bank Gospodarki Żywnościowej 
Oddział Wojewódzki

7 1

W ZIELONEJ GÓRZE, UL. SOBIESKIEGO 1 
oraz jego Oddział Operacyjny w Żarach, ul. 1 Maja 1

zmieniła oprocentowanie wkładów oszczędnościowych terminowych 
oraz lokat terminowych dla osób fizycznych i prawnych. 

PODWYZSZONe  OPROCENTOWANIE DEPOZYTOW W STOSUNKU ROCZNYM

W Y N O S I :

-  1 MIESIĘCZNE — 25 proc.
-  2 MIESIĘCZNE -  32 proc.
-  3 MIESIĘCZNE -  38 proc.
-  4 MIESIĘCZNE -  40 proc.
-  5 MIESIĘCZNE — 42 proc.
-  6 MIESIĘCZNE -  43 proc.
-  12 MIESIĘCZNE — 44 proc.
-  24 MIESIĘCZNE -  45 proc.
O procentow anie w kładów  term inow ych 4, 5, 6, 12 i 24-m iesięcznych dla osób fizy­
cznych podw yższa się o 0,5 proc., jeżeli kw ota  w k ładu  w yniesie co najm nie j 3 m ilio 
ny zł. W ysokość oprocentow ania w kładów  oszczędnościowych p ła tnych  n a  każde 
żądanie, d la  ludności podw yższa się do 15 proc., środków  na  rachunkach  oszczęd- 
nościow o-rozliczeniow ych osób fizycznych do 16 proc.

Z apraszam y do naszego B anku w godz. 8.00—17.00 
w  soboty robocze 8.00—14.00 

w  O ddziale O peracyjnym  w  Ż arach  w  godz. 8.00—15.00.

AK-34

Spółdzielnia
jednobranżowa

Prywatyzacja dosięgnęla W ielo­
branżową Spółdzielnię Pracy w  
Głogowie. Ze 151 osób załogi, po 
zostało 36. Od 1 października br. 
56 zakładów usługowych różnych 
branż, przeszło w  prywatne ręce.

Poniew aż nasze państw o na le ­
ży do bogatych, zw olniło od podat 
ku na  dw a la ta  w łaścicieli prze­
jętych zakładów . G dyby nadal 
byli w  spółdzielni, tak ich  ulg by 
nie m ieli.

Spółdzielnia sp rzedała  now ym  
w łaścicielom  urządzenia  i sp rzęt 
znajdu jący  się w  zak ładach  np. 
w yposażenie fryzjersk ie  za 3 m in 
zł (nowe kosztu je ok. 30 m in  zł).

U rzędujący prezes „Wielobran- 
żówki” Szymon Szypski n ie  m a 
zbyt w esołej m iny. Pom ieszczenia 
b iurow e opustoszały, bo zarządza 
n iem  m oże zajm ow ać się k ilk a  o- 
sób. Pow ierzchnia  zak ładu  pro­
dukcyjnego, przyległego do b iu ­
row ca, w ybudow anego od pod­
staw  przed la ty , tak że  nie jes t w 
pełn i w ykorzystana.

Spółdzielnia radzi sobie jak  
może w  przejściow ej sy tuacji. 
Św iadczy usługi ślusarsko-spaw al 
nicze d la  każdego, k to  się o to  
zw ró c i.. P ro d u k u je  n ad a l taczk i 
m etalow e n a  gum ow ych ko lach  i 
sp rzedaje  w  cenie zbytu  po 150 
tys. za sztukę. O dbiorcam i są Spół 
dzielnie O grodnicze, PSS i osoby 
pryw atne . D la porów nania  podob 
na  taczka w yprodukow ana w  No 
w ym  Tom yślu  kosztu je  w  detalu  
320 tys. zł.

Część, pom ieszczeń biurow ych i 
św ietlicę w ydzierżaw iono na dzia 
łalność hand low ą. N a w niosek 
okolicznych m ieszkańców , na  pla 
cu spółdzielni p rzy  ul. Przem ysło 
w ej będzie p a rk in g  strzeżony.

(ej)

W Żarach-poziom światowy
Od 16 s ie rp n ia  b r .m g r  S tan isław  

Krasko jest dy rek to rem  Z akładu  
P rzekaźników  w Ż arach . W ygrał 
konkurs n a  to  stanow isko. P o ­
przedni d y rek to r — Rom an K ra j­
n ik  został odw ołany.

W porów nan iu  z ubiegłym  ro ­
k iem  zm niejszyła się o około 40 
proc. p rodukc ja  przekaźn ików  dla 
k ra ju . N ie m a  nadziei, że odbior­
cy k ra jow i zw iększą w  tym  roku 
zam ów ienia. Od lutego w szystkie 
soboty robocze do końca drug ie­
go kw arta łu  były w zakładzie so- 
Dotami wolnym i. Z ałoga w tych 
dniach korzystała  z urlopów  w y­
poczynkow ych, bądź bezpłatnych. 
Po  raz  pierw szy w trzecim  k w ar­
tale  w prow adzono soboty robocze, 
a le  ty lko  dla w ydziałów  p roduk ­
cyjnych.

D yrek tor m gr S tan isław  K ras­
ko pow iedział nam : ,,W strzym a ­
łem  akcję  grupow ych  zw o ln ień , 
poniew aż nie daw ało to żadnych  
w yn ikó w  ekonom icznych. Pracuje  
m y  tyle. ile m am y zleceń  i p rzez  
ty le  dni, na ile w ystarcza  nam  
pracy, a ja  ze  sw ej strony  gw a­
rantu ję , że  zarobki w  stosunku  
do m aja br- n ie  będą m niejsze niż  
75 proc. dotychczasow ego w yn a ­
grodzenia. Jest to  korzystn ie jsze  
Z p u n k tu  w idzen ia  społecznego, 
bow iem  gdybym  m usia ł zw o ln ić  
pracow ników , to  poszliby na zasi­
łek  dla bezrobotnych, o w iele  n iż  
szy  od tego, co zarabiają teraz. 
Załoga zaakcep tow ała  takie  ro z­
w iązanie. P ostąpiłem  w  ten  spo­
sób rów nież dlatego, że  zw o l­
nionych  pracow ników  m usia łbym  
z  czasem  ponow nie przyjąć. B y ­
łaby w ie lka  szkoda dla zakładu, 
gdyby n ie  m ożna ich  było  odzy­
skać, poniew aż zna leźli pracę 
gdzie indziej.

P rzysp ieszyłem  praco nad no­
w ym i w yrobam i, ja k  przekaźn ik  
R-15 dla  odbiorców  w  Europie za  
ehodnie), gniazdo PS-J1 i  PZ-S.

Tygodniow o m on tow a liśm y  od 4 
do 6 tysięcy s z tu k  przekaźn ików  
dla kon trahen ta  w  B erlin ie  Z a ­
chodnim . O dbiorca za p y ta ł nas, 
k ie d y  będziem y gotow i p roduko ­
wać 10 tysięcy? Ju ż  gotow i je s te ­
śm y  do produkow ania  13 tysięcy  
s z tu k  p rzeka źn ikó w  tygodniow o. 
K o n stru k to rzy  pracow ali od rana  
do wieczora. Z rezygnow ali n a w et 
z  urlopów  w ypoczynkow ych . Jes­
tem  przekonany, ze  w  ty m  kw ar  
tale produkcja  w róci do norm y".

D odatkow ym  przedm io tem  p ro ­
dukcji będzie p rzekaźn ik  RA-2, na 
bazie którego K raków  będzie pro  
dukow ał regu la to ry  do now ego ty  
pu sam ochodu. Sam ochód z tym 
urządzeniem  p rzebadany  zostanie 
w  Turynie.

„Świat po trzebu je  od 20 do 30 
m ilionów  p rzekaźn ików  rocznie, 
nad k tó ry m i w łaśnie pracujem y. 
G dyby w cześn ie j dyrekcja  pow aż  
nie j podeszła do tego zagadnie­
nia, 'nie doszłoby do spadku  p ro ­
d u k c ji, do z w o ln ie ń D z iś  ty lko  od 
nas sam ych  za leży  uruchom ien ie  
now ej produkcji, a n ie  chcem y  
w ypuścić  bubli. B ank  R ozw oju  
E ksportu  zaproponow ał nam  u -  
dzieln ie  k red y tu  dew izow ego w  
w ysokości około 5 m in  dolarów, 
na uruchom ienie  m asow ej produk  
cjj przekaźn ików  m in ia turow ych . 
Są firm y , k tóre chcą od nas k u ­
pow ać po półtora m iliona sz tu k  
rocznie now ych  p rzeka źn ikó w ’'.

Od styczn ia  1901 roku  dy rek to r 
p lanu je  zlikw idow anie akordu , bo 
c ierp i na tym  jakość w yrobów. 
N ie będzie się różnicow ać p rze­
kaźników  na k ra j i na eksport. 
Będą ty lko dw a standardy  — za­
chodnioeuropejski i am erykańsk i. 
N a p rzekaźnik  R-15 zakład  m a 
am erykańsk i znak  jakości. P rzy  o- 
kazji rów nież odbiorcy kra jow i 
będą mogli kupić p rzekaźn ik i na 
poziom ie św iatow ym ”.

(Z.R.)

Niech mi Pan powie, czy każdy wyjazd do Moskwy był dla 
Pana przezyciem?

— W jakim sensie?
— W takim, w jakim przeżycie dla podwładnego jest wyjazd do 

wielkiego bossa.
To pytanie,,nie wiem czy ma pan tego świadomość, jest obraź- 

™03.cJl . latach nle hyto tego typu podległości. To nie był 
układ taki, jaki istniał między władcą i wasalem. Mimo wszelkich 
ogramczen naszej suwerenności, byłem przywódcą niepodległego 
Kraju, z którym Breżniew musiał się liczyć. I on doprawdy mnie 
szanował i cenił. Jeśli mam być szczery, przyznaję, że każdy wy­
jazd zagraniczny w charakterze oficjalnym był .stresujący. Gdy sa­
molot kołował na lotnisku i widoczny był już czerwony dywanik 
trybuna, kompania honorowa, a na drzewcach masztów łopotały na 
S ir  ^  ® sztandary, to niezależnie ;zy było to w Moskwie, 
Paryżu, Bonn Waszyngtonie czy w Rzymie, odczuwałem emocje; 
* W / ™ '  NleP°k5I,em cz-v dobrze wypadnę myślałem o tym. 
jak będą mnie widzieli inni. Przecież wiedziałem, że patrząc na 
mnie wielu ludzi będzie myślało o Polsce, że będą mnie z nią utoż­
samiali. To było bardzo emocjonujące, ale także bardzo zobowiązu­
jące. dy grano hymn polski, a ja stałem na płycie lotniska, to nie 
ukrywam, że kilka razy, nie wstydzę się tego, miałem łzy w oczach, 
a juz z pewnością było tak w Brukseli i w Paryżu. W Brukseli, gdy 
stałem na płycie lotniska, przypomniało mi się całe moje życie.

— A pierwsza wizyta w Moskwie?
Pierwsza wizyta była bez sztandarów i bez hymnu. Przyjeż­

dżałem tam bowiem kilka razy na krótko, jako członek kierownic­
twa polskiej partii.

— A czy jest duża różnica między przyjazdem w charakterze wy­
sokiej rangi działacza politycznego a głowy państwa? Formalnie 
głową państwa Pan nie był, ale w rzeczywistości był Pan tak 
przyjmowany ze względu na uzgodnione zwykle wymogi protoko­
larne.

— Tak, formalnie miałem za każdym razem specjalną delegację 
Rady Państwa. Moja wizyta w Moskwie jako szefa partii nastąpiła 
wkrótce po Grudniu, odbyłem ją wspólnie z Piotrem Jaroszewi­
czem.

— Jaki był wtedy Breżniew?
— Przyjął nas bardzo kordialnie. Naprawdę odczuwał dużą ulgę 

z racji zakończenia kryzysu, a mnie był wręcz wdzięczny, że z moim 
przyjściem sytuacja w kraju się uspokoiła. Polska była za poważ­
nym krajem, by niepokoje u nas nie spędzały im snu z powiek.

— Z pewnością wtedy całował się Pan z Breżniewem?
— Nie pamiętam tego dokładnie, ale należało to do rytuału. Wiem, 

że ludzi to śmieszyło, ale dla Rosjan pewna wylewność jest spra­
wą naturalną. Ponieważ, należało to do swoistego ceremoniału, nie 
widziałem powodu,' by się z tego obyczaju wyłamywać.

— Przeciwnie, sądzę, że brak pocałunków ze strony Breżniewa 
byłby świadectwem napięć politycznych pomiędzy naszymi krajami.

— Ma pan rację.



Zielonogórska
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SPO R O R U B R Y K Ę

W czoraj na d ep taku  zielono  
górskim  spo tka łem  się z czlo 
w iek iem  na pozór m ądrym , bo 
u ty tu ło w a n ym  stopn iem  vlagi 
ste rsk im  'nauk nie w iadom o ja 
kich , k tó r y -m i pow iedział, źe 
ru b ryka  „Na dep ta ku ", jeśt 
n ieadekw atna  do rzecz&wistoś 
ci. Jego zdan iem  dep tak nie w  
ka żd ym  jest m ieście, a ju ż  nie 
m a go na w si. T ym czasem  dep  
tak , to przecież nie ty lko  p łyt 
k i w okó ł ratusza. D eptak to 
(w edług słow nika  ję zyka  p o l­
skiego) „Ulica, m iejsce space­
row e, na jbardziej uczęszczane"  
O tóż tak ie  m iejsca  są w  ka ż­
dym  m ieście i w  ka żd e j wsi. 
Na d ep ta ku  w idać życie ja k  na 
dłoni. T u się przysta je , w ym ię  
nia ploteczki...

(zr.)

JE SIE N N E  LIŚCIE...

In s tru k c ji obchodzenia się 
z je s iennym i liśćm i ja k  dotąd  
jeszcze nie w prow adzono, w ięc  
ka żd y  ze  sprzą ta jących  zielono  
górskie •ulice i place m a sw ój 
w łasny  sposób. Jedn i paku ją  
je  w  po tężne  w ory , inn i iorzu  
cają do ko szy  na śm ieci, jesz­
cze in n i palą. Są  też, n ies te ty  
i tacy, k tó r iy  zgarniają  je  w  
k u p k i i odchodzą, z le c a ją c ” do 
kończen ie  pracy w ia trow i. A  
ten  hula... (jpj

ZM IE N IĆ  N AZW Ę?

G dyby zapytać m ieszkańców  
Zielonej G óry o u licę ' Nową, 
to na peiuno m ie liby  spore kło  
poty  z  udzie len iem  icłaściw ej 
odpow iedzi.

Prom enada ta  zlokalizow ana  
jes t w  pobliżu  B row aru i n ie  
jes t w cale  taka  now a, ja k  su ­
geru je  nazwa. N a jbardzie j zna  
ją  u licę N ow ą zielonogórscy  
ta ksów karze  i un ika ją  je j jak  
ognia. W yboje, dziury  i kurz, 
to tra d ycy jn y  pejzaż te j ulicy. 
Do ogólnego fa ta lnego 'stanu, 

dołożył także  „cegie łkę” Zakład  
E nergetyczny. N ie św ieci się 
tu  żadna lampa.

A m oże zm ien ić  nazw ę ulicy: 
W yboista. D ziurawa bądź 
M roczna

(MS)

Lichwa w majestacie prawa
- —  -■ n ii ........ —— —  — i m i —— ■ t u i  — — ■---- 1——i-----------

„DoSóIić”
szaremu obywatelowi

Zielona Góra. Od 15 bm. w zro­
sło oprocentow anie stopy podsta- 

'  w  owej w naszych bankach.
— Jest to zw iązane z decyzją  

Prezesa Narodowego B anku  Pol­
skiego  — pow iedziała nam  
A ntonina Sw ietlicka — dy rek to r­
ka W ielkopolskiego B anku Kredy 
towego.

O procentow anie lokat i k redy­
tów  w stosunku  rocznym  wzrosło 
z 36 do 45 proc. N a pytanie, czy 
nie można by było nazw ać tego 
po prostu  lichwą, pani Sw ietlicka 

Na zielonogórskim  deptaku  n ie- odpowiada, że i dla niej to szok, 
codzienne artystyczne w idoczki... ale jest to  w ynik takie] a nie in-> 

Fot. M arek W oźniak  nej polityki państw a. Podobno

kierow ano się inflacją, podw yżką 
cen paliw a ze w zględu na kon­
flik t iracko—kuw ejcki. Ale czy 
tak  sam o dzieje się w k ra jach  są­
siednich — nie wiadomo". U nas 
oprocentow anie kredytów  2-let- 
nich w ynosi 47 proc. i niech nie 
będą zdziwieni ci, którzy um ow ę 
podpisali w cześniej na znacznie 
niższy. Bank zastrzegł sobie zmień 
ną stopę procentow ą. Bo czem uż- 
by nie „dosolić” szarem u obyw a­
telowi?

A n^m  pozostanie jedynie west 
chnąć do rugów  pruskich. Podob­
no -w zorujem y się na niem ieckim  
system ie bankow ym ... asp

W nocy w łam ano się do sklepu 
„MAX” w Nowej Soli. Spraw ca 
w szedł przez m ałe okienko z tyłu 
sklepu po przep iłow aniu  k ra ty , i

Wielbicie!
krat
w yniósł m agnetow idy, od tw arza­
cze i m iksery. Było to drug ie  w 
ciągu trzech tygodni w łam anie do 
„M A X -a”.

Policja  nie pow inna mieć k ło­
potów ze złapaniem  spraw cy, k tó ­
ry  na  m iejscu przestępstw u pozo 
staw ił ślady krw i. W łam ywacz pi 
łu jąc k ra tę  zdaw ał sobie chyba 
spraw ę, że tra fi za n ią tym  
razem  na dłużej.

*(ej)

Stażewski w twórczości innych
Od ub. soboty w  M uzeum  Z ie­

mi L ubusk ie j iv  Z ielonej Górze 
zwiedzać m ożna bardzo ciekaw ą 
w ystaw ę pośw ięconą twórczości 
w ybitnego arty sty  m alarza  H en­
ry k a  Stażewskiego.

A u to rką  w ystaw y jest k ry tyk  
sztuki Bożena K ow alska, k tó ra  za 
prosiła do udziału  w  n iej pięćdzie 
śięciu tw órców  różnych pokoleń, 
nie ty lko z k ra ju . Nie są to  a r ty ­
ści jednego k ie runku , n ie  ty lko  
duchow i uczniow ie Stażewskiego, 
ale p lastycy różni w  sposobie wy

pow iadania się. Wszyscy oni zna­
li a rty s tę  osobiście, a w ystaw a za 
w iera nie tylko ich prace plastycz 
ne pow stałe z insp irac ji tw órczo­
ścią Stażew skiego, ale także ich 
wypowiedzi pisem ne zarów no na 
tem at teorii Stażew skiego, jak i 
osobiste w rażenia ze spotkań z 
nim.

Zielongórska ekspozycja te j wy 
staw y jest p ią tą  i ostatn ią  zara­
zem — po W arszawie, Chełmie, 
Łodzi i K rakow ie.

ab r

W ystaw ę o tw orzyli — Bożena Ko u-al ska i Leszek  Kania.
Fot. M arek W oźniak

' . ''“V  « i F:snR  % I V -'l
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Zdecydow ałam  się napisać do 
W as list, gdyż je s tem  oburzohu  
W aszą kon trakcją  ch ary ta tyw ­
nej a kc ji na rzecz Pawła K adle- 
ra. W  spraw ie leczenia różnego  
rodzaju  w ad i ciężkich  chorób  
ta k ie  u  dzieci, m ogę służyć p rzy ­
k ładana  — m oja  rodzina dośw iad  
czyła tego w  sm u tn y  sposób. (...) 
P ytam  W as i dra Piotra G ajew ­
skiego (bo o tym  n ie  wspo-mnie- 
liście w  w yw iadzie  red. G rażyny  
Cudak): k to  ko n kre tn ie  i ja k ie  

, fo rm y  leczenia  zaproponow ał ro ­
dzicom  Paw ia oraz ja k ie  są p ro ­
gnozy tego leczenia? B y ł przecież 
konsu ltow any  przez  różne zn a ko ­
m itośc i lekarskie . K artę  in form a  
cyjną, ja k  in form ujecie  w  w yw ia  
dzie, podpisał k toś z  upow ażn ie­
nia k ierow nika  prof. J. Sochy. 
M am  nadzieję, n ie n ie  była to  sa­
lowa... N ie w iem  ja k  postąp iłyby  
p. p. red. C udak i B u fa t-R aczyń- 
ska, ale ja  ja ko  m a tk a  zrob iłabym  
icszystko , by  ura tow ać chore dziec  
ko (naw et gdyby to było „ tylko” 
ciężkie kalectwo).

Jestem  nauczycielką  i m oja kia 
sa śledziła  z  uw agą postęp te j 
akcji oraz zbierała p ieniądze, róiv 
n ież na W asz apel w  spraw ie Mi 
chatka. Po notatce, że  opera tyw ­
na m a tka  w espół z  „Gazetą L u ­
buską” haniebnie oszukała czy te l­
n ików , dzieci p y ta ły : „Czy to praw  
Aa, ie  rmi nas oszuku ją?” W iele

m usia łam  się natrudzić, by w y ­
prostow ać tę  opinię. W czoraj z  
rodzicam i uzgodniłam , że  ta k  ja k  
p ierw otn ie  p lanow aliśm y, p ienią­
dze p rześlem y na ratow anie Pa­
wła.

D ziw ię się W am , że z  ta k  sub­
te ln e j sp raw y  robicie skandal 
(chyba przez zazdrość, że akcja  
„M ichał” podjęta  przez ,,G azetę 
N ow ą” przeszła bez w iększego  
oddźw ięku . Jak ie  będą s k u tk i ta ­
k ie j w o jn y  pod jazdow ej m iędzy  
gazetam i (a to ^się  w yczuw a) dla 
przyszłych  a kc ji charyta tyw nych , 
niech podpow ie w yobraźnia  W a­
szych krew k ich  d zienn ikarzy. Jak  
m ożna budzić w  ofiarodaw cach  
w ątp liw ości tego rodzaju  (choćby 
dzieci z  D om u D ziecka, k tóre z 
w ie lk im  pośw ięceniem  zbierały  
Icasztany)? Z dobyw anie czy te ln i­
ków  ta k im i „ chw ytam i” jest n ie ­
m oralne i prostackie.

Ps. A dres i nazw isko  do w yłącz­
ne j w iadom ości R edakcji.

OD RED A KCJI: Nie użyliśm y 
w  żadnej in fo rm acji określenia , 
iż m atka  Paw ełka  w espół z „G a­
zetą L ubuską" han iebn ie  oszukała 
czytelników ”. P roponujem y dysku 
tow ać n a  argum enty , a  n ie  ep ite­
ty . N ie było naszym  celem  dep re­
cjonow anie szlachetnej w  istocie 
akcji ludzi dobrej woli. B ezsen­
sem  jes t tu  jakako lw iek  ry w ali­
zacja pod hasłem , czyja akcja  
jest lepsza. W obu jednak  w ypad 
kach po jaw iła  się możliwość le ­
czenia dzieci w  k ra ju , toteż uzna 
liśmy, iż uczciw ie wobec C zytel­
ników  je s t poinform ow ać o tym.

W „G azecie” z 10.X. zachęcali­
śm y C zytelników  do podzielenia 
się z nam i opinią czy Festiw al Pio 
senki N arodów  ZSRR pow inien

pozostać w  Z ielonej G órze; jeśli 
tak , to w  jak im  kształcie. Poniżej 
pub liku jem y treść listu , k tó ry  jes t 
jedyną odpow iedzią otrzym aną 
przez nas dotychczas.

„Po. raz p ierw szy  ku p iłem  
„ZGN" 10 bm. i je s tem  ju ż  W a­
szym s ta łym  c zy te ln ik iem  (...) Fe 
stiw al P iosenki R adzieck ie j odbie 
rałem  ty lk o  jako  słuchacz radio­
w y  lub  te lew idz. R az też słucha­
łem  koncertu  „na ży w o ” (przy  
sprzy ja jącym  w ietrze) na  m ojej 
działce budow lanej przy  id. W y­
czółkow skiego. Jestem  zdecydo­
w anym  zw o len n ik iem  te j zu p e ł­
nie n iez łe j im prezy. N ie pow inna  
ona zn iknąć z  ka lendarza „kultu  
ralnego Z ielonej .G óry, gdyż jest 
w ydarzen iem  liczącym  się nie ty l 
ko to sto licy w o jew ództw a . A  prze 
cież „Zielona Góra” to  F estiw al i 
W inobranie, a raczej „winochla- 
n ie”, cóż by nam  w ięc pozostało?

„Festiwal P iosenki Narodów  
Z S R R ” — te  N arody dążą ostat­
nio do autonom ii i w ychodząc na  
przeciw  in ic ja tyw o m  naszych  
w schodnich sąsiadów , n a leży  ju ż  
dziś pom yśleć o stosow nej naz­
wie. M oże np. „Festiwal N arodów  
zza Buga”? P iosenkarze tych  na­
rodów  udow odnili ostatnio, że 
wcale n ie należą do estradow ych  
kopciuszków , a ich repertuar to  
ju ż  n ie  ,W ołga, W ołga”, czy  „Kali 
nka”, a le p iosenki te j m iary  co os 
ta tn i superprzebój „Bieluje ro zy”, 
którego słucha się z p rzy jem n o ś­
cią. Co się ty c zy  k sz ta łtu  F esti­
w alu, to  m ożna  by  u trzym a ć  je ­
go do tychczasow ą form ę. Rozpo­
czyna jący go F estyn  D ziecięcy 
jest im prezą  m iłą  i sym patyczną. 
N ależy ją  u trzym a ć  bez zm ian  
chyba, że b y łyb y  one dla. fe s ty ­
nu korzystne. Dobre jest., i to, że  
na fe s tiw a l■ zaprasza się oprócz 
rodzim ych  a rtystów  także  rozśpie 
toanych gości zza Buga. N ależa­
łoby ich zapraszać jak  najw ięcej, 
aby festiw a l b y ł nie ty lk o  fe s ti- . 
w alem  piosenki, lecz także  p rzy ­
jaźni. — nie narzuconej syste-: 
m era, ale rzeczyw iste j i szczerej.'.

JO Z EF R A TY N L\K , Otyrt

SESJA RADY MiASTA I GMINY W NOW OGRODZIE
Ju tro  24 bm. o 9.00 w  Nowogrodzie B obrzańskim  zbierają się 

radn i. Porządek obrad przew iduje uchw alenie s ta tu tu  m iasta  
i gm iny. U stalony też będzie sk ład  O bwodowych K om isji Wy 
borczych, do przeprow adzenia w yborów  prezydenckich. Sz.

WOLNI I SOLIDARNI
KOŻUCHÓW. Sym patycy P a rtii W olności-zebrali się na swym 

pierw szym  posiedzeniu i' postanow ił powołać k lub pn. „Wolni 
i S o lidarn i”. Zapoznano się ze s ta tu tem  klubu, k tó ry  obowiązy­
w ać będzie w szystkich jego członków. Postanow iono ż członko­
w ie k lu b u  będą czynnie popierać kam panię  prezydencką K or­
nela M orawieckiego. J s t to  więc już ko le jne ' ugrupow anie na 
b a rw n j m apie politycznej Kożuchowa.

..-•r < s n

OD 5 LISTOPADA -  STRONA MIEJSKA
Na życzenie C zyteników , od 5 listopada br., Zielona Góra 

będzie m iała  stronę m iejską w yłącznie dla siebie. Pozwoli to 
na szersze p rezentow anie problem ów  m iejskich, trosk  C zytel­
ników . C zekam y na propozycje, pom ysły, uw agi. (zr)

Czarny tydzień na drogach

Zginęło 
siedem osób

Ubiegły tydzień m inął pod zna 
kiem  w ielu  tragicznych w ypad­
ków  drogowych. B yło ich aż 21. 
Zginęło 7 osób, 27 doznało obra-
£eń. ,

F ata ln ie  zaczęło się od sam ego 
poniedziałku . W siedm iu w ypad 
kach  w  Zielonej Górze poszkodo­
w anych  było siedem  osób. O b ra­
żeń doznała też siedm ioletn ia 
dziew czynka t  2 ar, k tó ra  w biegła 
w prost pod nad jeżdżający  sam o­
chód.

11-le tn i chłopiec w ta rg n ą ł na 
jezdnię pod sam ochód. E fek tem  
nieostrożności było  w iele  sk a le ­
czeń i obrażeń. Z darzy ło  się to 
w e w to rek  w  m iejscow ości Wro- 
ciszów  (gm ina N ow a Sól). N ato ­
m iast w  środę, w  w y n ik u  n iep ra  
w idłow ego w yprzedzania p rzy  u - 
licy  Batorego w  Zielonej Górze 
17-letni chłopak k ie ru jący  vo lk- 
sw agenem  golfem  uderzy ł w  drze

wo. W ciężkim  stan ie  odwieziony 
został do szpitala.

W tak ich  , sam ych okolicznoś­
ciach doszło w czw artek  do zde­
rzen ia  dw óch fiatów , 125p i 126p. 
O brażeń doznali obaj kierowcy.-

O śm ierte lnych  w ypadkach w 
pobliżu O lszyny p isa liśm y  już we 
w czorajszym  w ydaniu  „G azety”. 
P rzypom nijm y, że w  piątek , samo 
chód osobowy audi na jechał na 
s ta ra , k tó ry  zatrzym ał się aby 
przepuścić pojazd nad jeżdżający  z 
naprzeciw ka. Dwie osoby .k ierow ­
ca i jego żona zginęli na m iejscu, 
trzecia  w  w yniku  ciężkich o b ra ­
żeń zm arła  w szpitalu .

W sobotę o p ierw szej w  nocy 
sam ochód ciężarow y m ercedes ja 
dący w k ie ru n k u  przejścia  g ra n i­
cznego w  Olszynie zjechał na  le 
w ą stronę  jezdni doprow adzając 
w  ten  sposób do zderzenia z trze  
m a pojazdam i osobowymi. 4 oso­
by zginęły, 3 doznały obrażeń.

P rzyczynam i w ypadków  było 
w ym uszanie p ierw szeństw a prze­
jazdu, n iepraw idłow e' w yprzedza­
nia oraz rażąca  nieostrożność kie 
row ców. A SP

27 i 28  października

Pantomima Tomaszewskiego 
w Zielonej Górze

Zielona Góra. N iebaw em  gościć będziem y W rocław ski T eatr 
« Pantom im y, T ym  razem  pokaże on cykl sw obodnych w ariacji 
3 na  tem a t „Snu nocy le tn ie j”.

i
.9

T ytan ia  i  O beron, rządzący  szekspirow skim  św iatem  czarów 
i m arzeń , zo stają  przez tw órców  przedstaw ien ia  przeniesieni 
do współczesności, k tó re j nie mogą zrozum teć ani zaakcepto­
wać...'

Reżyserem , choreografem  i au to rem  scenariusza tego w idow i­
ska jes t H en ryk  Tom aszew ski, a scenografem  — Zofia de Ines 
Lewczuk. P rzedstaw ien ia  odbędą się w  sobotę, 27 październ ika 
o godz. 19.00 oraz w  niedzielę, 28 bm. o godz. 16 i 19.30 w' zie­
lonogórskim  teatrze.

B ilety są już do nabycia — codziennie w  kasie te a tru  i B iu­
rze O bsługi W idzów — w  godzinach 8—18. (jp)

TEATR
11, 13 — Z łotoryja 

Zifelona G óra — próby

APTEKI
Lubsko, ul. X X -lecia 
N ow a Sól, ul. 1-go M aja 
Sulechów , ul. Św ierczew skiego 
Św iebodzin, ul. 1-go M aja 
W olsztyn, ul. Św ierczew skiego 
Zielona G óra, ul. M arksa 
Żagań, ul. Pom orska 
Ż ary. ul. Buczka 
Zielona G óra

TAXI
— Dworzec PK P
— bagażów ki 

Nowa Sól
— Dworzec PK P
— pl. W yzwolenia

226-fl«
228-25

27-19
28-19

Pinokiof

TELEFONY
Pogotowie P olicyjne 997
S traż. P ożarna 998
Pogotow ie R atunkow e 999
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotow ie W od.-K an 994
Pogotow ie Gazownicze 22181
Pogotow ie W eterynary jne  917
Inform acja  PK S 22301
In form acja  PK P  3838
„Lot” 707-97 i 952 
Szpita l W ojewódzki centr. 4261 
T elefon Pom ocy Rodzinie
czynny w czw artk i 17—19 35-51

POMOC DROGOWA
G ubin, N ow a Sól, Sulechów  981 
Kożuchów 493
Św iebodzin 981 i 23587
Zielona G óra 70552, 67765

3065, 981
Polm ozbyt — Zielona G óra 954
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„NEWA” — 19.30 — Jak  to sią 
robi w Chicago (USA 18 1.)

„NYSA” — 15.30, 17.30 — Gwiezd 
ny przybysz (USA 15 1.), 19.'30 
— Czarow nice z Eastw ick (USA 
18 1.)

„W ENUS” — 9.30, 13.30, 15.30 — 
K to w robił k ró lika  Rogera (USA 
12 1.), 11.30, 17.30, 19.30 — 9 i 
pół tygodnia (USA 18 1.) 

woj. zielonogórskie
BABIM OST — , P iast” —

Rambo (USA 15 1.), G alim atias 
czyli kogel-m ogel II (poi. 12 1.)

GOZDNICA — „C eram ik” — 
M ASH (USA 15 1.), Książę w 
N owym Jo rk u  (USA 12 1.)

GUBIN — „Isk ra” —
Mówi mi R ockefeller (poi. b.o.). 
Nocny jas trząb  (USA 15 1.), Nie 
tykaln i (USA 18 1.)

KARGOW A — „Św iatow id” — 
Szczęśliw a trzynastka  (chiński 
12 1.), Człowiek w ogniu (USA 
18 1.)

KOŻUCHOW — „Uciecha” — 
K rótk ie  spięcie (USA 12 1.). Ma^ 
lone (USA 18 1.)

KROSNO — „W zgórze” — 
Pow rót W abiszczura (poi. 15 1.), 
Joy  (fr. 18 1.), P rzek lę ty  zły los 
(NRD b.o.)

LUBSKO — „P a tria” —
K rw aw y spo rt (USA 15 1.)

NOWA SOL — „O dra” —
W im ię p rzy jaźn i (franc. 18 1.) 
K uzyni (USA 15 •!.), S tan  s tra ­
chu (poi. 15 1.)

NOWE M IASTECZKO — .L u d o ­
w e” — Młode strzelby (USA 
15 1.), O statn i prom  (poi. 15 1.), 
W illow  (USA 12 1.)

SŁAWA — „Ż eglarz” —
300 mil do n ieba (poi. 15 1.), Co 
b ra  (USA 15 1.)

SZCZANIEC — „Sem ko” — 
K apitał czyli jak  zrobić pienią­
dze w Polsce (poi. 15 1,), P re - 
da to r (USA 15 1.), O księżni­
czce gęsiarce (NRD b.o.)

ŚW IEBODZIN — „Kosmos” — 
Parszyw e d ran ie  (USA 15 1.), 
Kosmiczne ja ja  (USA 12 1.)

ŚW IEBODZIN — „Przyjaźń” — 
E lektroniczny m orderca (USA 
15'I.) i

W OLSZTYN — .T atry” —
Heli C am p (USA 18 U, M istrzy 
ni W u D ang.(chiński 15 i.), G łu­
pcy z kosm osu (ang. 12 1.)

ZBĄSZYŃ — ..O bra” —
K ró tk ie  spięcie (USA 12 1.) 
G abriela  (brazyl. 18 1.)

ŻAGAŃ — „M eteor” —
Czerw ona gorączka (USA 18 1.), 
M isja (USA 15 1.), Im ię róży 
(RFN 18 1.)

ŻARY — „P ion ier” —
B urzliw y poniedziałek (ang. 15 
1.), R ybka zw ana W andą (ang. 
15 1.), Com tnando (USA 15 1.)

NR 12 23.1
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PHP „fiAPIKS”  SC
w Zielone! Górze

ul. Hanki Sawickiej 35

M s s 9 M J i a s i € s i m i € s 9 i e

d y sp o n u je  s ze ro k im  z e s ta w e m  
o zd ó b  c h o in k o w y c h  i p ro w a d zi 

ich s p r z e d a ż  w  cenach h u rto w yc h

§
Ss

$
§ Zaintaresowanych kupnem in form ujem y, że przy zam ów ie­

niach hurtowych na wartość 20,0 min. zł i w ięcej dostarczam y 
wyroby własnym transportem.
Ozdoby choinkowe można oglądać w naszym  sklepie papierni 
czym w Zielonej Górze, u l. H anki S aw ick iej 35 (godz. 10.00— 
18.00), gdzie również przy jm ujem y zam ów ienia na  dostaw y 
hurtowe.

AK-37
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OKRĘGOWY ZAKŁAD TRANSPORTU 
i MASZYN DROGOWYCH 

w Zielonej Górze

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na wykonanie niżej w ym ienionych robót w  przesypow ni ce­
m entu  w  B uchalow ie k /Z ie lo n e j Góry.
1. In s ta lac je  e lek tryczne zew nętrzne i w ew nętrzne sp rężar- 

kow ni — b rak  dokum entacji w ykonaw czej,
2. Insta lac je  zew nętrzne i w ew nętrzne sprężonego pow ietrza,
3. O sadzenie na  fundam entach  5 szt. sprężarek,
4. Przyłączenie sprężarek  do ru rociągu  wody chłodzącej.
5. Inne, drobne prace budow lano-m ontażow e w ynikłe w tra k  

cie realizacji.
D okum entacja techniczna (poza pkt. 1) do w glądu w  dziale te ­
chnicznym  Z akładu, ul. D ąbrow skiego 200, tel. 712-91, wew. 18

W artość w ym ienionych robót ogółem ok. 500 min. zł. Inw e­
sto r nie zapew nia m ateria łów  potrzebnych do w /w  prac. T er 
m in zakończenia robót 31 m arca 1991 roku. Sk ładanie  ofert w 
ciągu 7 dni od ukazan ia  się ogłoszenia.

AK-35
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PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE

R A V I C O N
■w Zielonej Górze, AL Wojska Polskiego 9 

tel. 606-06 w. 24S, tlx 043

zaku p i lub uruchom i
produkcję  we w spółpracy z p ryw atnym i firm am i:
— WSZELKIE TYPY PALET DREWNIANYCH — EURO, 

MANDI, DANA, przemysłowe w /g  norm DIN
— PŁOTY I BRAMKI DREWNIANE.
D okum entacja w /w  w yrobu zostanie udostępniona producen 
tom.
ATRAKCYJNE CENY — WYMAGANA WYSOKA JAKOSC.

1M-Z
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P o s tę p u  N a u k o w e g o  
T e c h n ic zn e g o  i O rg a n iza c y jn e g o

Sp. z o.o. 
„CUPRIMEX”

zatrudni

a a s  s a . s u  B i l i

INFORMATYKÓW ZE ZNAJOMOŚCIĄ PROGRAMOWA
____ NIA KOMPUTEROW KLASY IBM PC,

_  B B  Głogów', ul. Świerczewskiego 38, tel. 33-34-53 wew. 14.
B  C2 0  H  B  U  ■ I B  B .B  B  B  B .B  B  B  B I  J
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LIGA OBRONY KRAJU 
w Głogowie

zatrudni
— WYKŁADOWCÓW I INSTRUKTORÓW NAUKI JAZDY

prowadzi j:'
— SZKOLENIE KIEROWCOW — SAMOCHODY OSOBOWE 
CIĘŻAROWE, CIĄGNIK, MOTOCYKL

— BADANIA TECHNICZNE POJAZDÓW (BADANIA REJE 
STRACYJNE POJAZDOW DO 3,5 T.)

M 2i-C
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SPRZEDAŻ

□ 
H

USG — najnowocześniejsza dia- B B B H B f l f l f l l B B B B B H B S H B H B B I B H i B i S

m “ £ ą aS Ę t o i S ? ,  narządów

TVC „UNIVERSUM” 28 cali

isafl ioanyca, ciąży, suwów biodro-
wych u niemowląt. Zielone Góra, N 

__i _  Budziszyńika 28 — rejestracja U X
stereo, telegazeta — sprzedam. Ironiczna 10.00 — 15.00, 724-65, X

3/1 n« wew. 33. 62-Z ^Zielona G óra, K lonow a 3/1, po
15.00. 1 0 6 -Z -----------
_______________________________ NAJNOWOCZEŚNIEJSZE meto-
MASZYNY do wypieku wafli i dy profilaktyki, leczenia, protezo Sj 
kubków  w aflow ych -  sprzedam , wania — korony, mosty porcelano §
S kw ierzyna, tel. 101. 3-G/Ga we. Gabinet stomatologiczny. ZG ^
SPRZEDAM rozpoczętą budow ę Budzistyńska 28, tel. 62-784. ^
dom u w R adw anicach. Głogów, <2 t  S
tel. 33-84-85. 3507-C S

PORCELANOWE mosty, korony 
PROTEZY szkieletowe 
NAJWYŻSZEJ jakości sprzęt i materia! 
produkcji zachodniej 
KRÓTKIE term iny
WYKONAWSTWO najwyższej Jakości.

Z A  P E W N I A

lek. dentysta Ryszard Choro*.
Zielona Góra, Węgierska 16.

i
1|

118-Z ^

LOKALE
ZAMIENIĘ mieszkanie kwaterun 
kowe w Częstochowie, ogród — 
na Głogów. Zielona Góra, tel. 
Głogów 33-58-53. 3324-C

STUDENT poszukuje pokoju. 
M urm yło M irosław , Gorzów, Wi­
dok 16/16, po 20.00. 3 -G /G a

m m r c z N E
ELKADENT — materiały, sprzęt 
dentystyczny i protetyczny firm 
zachodnich. Zamówienia hurtowe 
i indywidualne, ceny konkurencyj 
ne. ZG — tel. 627-64. 84-Z

ROŻNE
v /s /s /ssss /s //s ///s /sy //y //y sss ////////s //̂ ^ ^

UStUGIANTENY satelitarne — dekodery 
SATEC. Zielona Góra, Chmiel

na 20, tel. 701-17.________  53-Z MONTAŻ anten satelitarnych TV
DRUKL Zielona Góra. Rymarska SATr Ziełona G6ra> teL 604*68'
8- 80-Z 103-Z

M-2 — Zielona Góra, do wynaję 
cia. Tel. 640-63. 121-Z

KOLUMNY głośnikowe WERMO- 
NA L 9064 ze stojakami, wzmac 
niacz gitarowy WERMONA 60 w 
(piecyk), gitara solowa „JOLANA” 
— okazyjnie sprzedam. Zielona 
Góra, Powstańców W-wy 8/8, po 
18.00. 122-Z

VIDEO RTV, naprawa, przestra- 
janie. Głogów, ul. Obrońców Po­
koju 8/41 godz. 15.00—20.00.

3515-C

ALARM — instalowanie elektro­
nicznych systemów antywłamanio 
wych w sklepach, magazynach, 
mieszkaniach prywatnych. Zielo­
na Góra, Konopna 5 — 10.00—12.00
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najnow ocześniejsza protety- 
■  ka, korony, m osty porcela^

I now e, protezy szkieletow e. „  
B  Z ielona Góra, Lechitów  11, “  
H tel. 724-96, wew. 16. w godz. a  
n  10.00—13.00. 21-Z B

a a  a b  a is

WTOREK 23.10.1090

PROfiRAM I: 8 Dzień dobry — 
poranny mag. rozmaitości; 9 Wia­
domości poranne; 9.10 Domowe prze 
d.szkole; 9.35 Przyjemne z pożyte­
cznym; 9.55 Dynastia — serial USA: 
12—15.55 Telewizja edukacyjna: 12 
Wokół nas — Jedziemy pociągiem: 
12.35 Wśród ludzi — Administracja: 
13 Chemia — tlenki, wodorotlenki, 
kwasy; 13.30 Spotkania z literaturą 
— Bajki la Fontaine'a; 14.05 Agro- 
szkoła — magazyn rolniczy; 14.35 
Królowie mórz — „Grecy” — film 
dok.; 15.03 W świeeie sztuki Sta 
rożytna Grecja; 15.30 Teleradiokom 
puter; 15.55 Program  dnia; 16 Wia 
domości; 16.10 Wjdeo-top; 16.20 Dla 
dzieci „Tik-Tak”; 16.45 Kino „Tik- 
Taka” — „Misia Yogi w yprawa po 
skarby” — serial USA; 17.15 Tele- 
expreas; 17.30 10 m inut; 17.45 Tele 
w izyjny T eatr Prozy: Józef Han 
„Mgiełka” (wyk. M arta Klubowicz,

Janusz Gajos. P iotr Fronczewski); 
19.15 Dobranoc — „Bajki Ezopa”; 
19.30 Wiadomości; 20.05 Dynastia —• 
serial USA; 20.55 Teraz — tygodnik 
gospodarczy; 21.25 „Walka o demo 
krację” cz. 8 — „Cena demokracji”
— serial dok. prod. ang.; 22.20 Zy­
cie polityczne w Żurominie (rep.); 
22.45 Wiad. wieczorne; 23.55 Leksy­
kon polskiej muzyki rozrywkowej 
,.S” ; 23.45 Język francuski (2).

PROGRAM II: 6.55—11 Telewizja 
śniadaniowa; 6.55 Powitanie; 7 CNNT
— Headline News; 7.15 Uniwersa­
lny kurs języka ang.: 7.20 Magazyn 
telewizji śniadaniowej; S Panorama 
dnia; 8.10 „Ulica Sezamkowa” — 
progi’, dla dzieci (wersja orygina­
lna); 9.10 „Santa B arbara” — serial 
prod. USA; 10 CNN — Headline 
News; 10.15 Magazyn telewizji ^nia 
daniowej; 11 „Burda” — św iat mo­
dy; 11.15 Filmy Woody Allena — 
„Danny Rose z Brodwayu" — film 
USA; 12.25 Czerwona ziemia „Mi- 
siones” — ■ film dok.; 1-3.20 Panora­
ma dnia; 13.30 Dookoła św iata — w 
Amsterdamie; 14 CNN — Headline 
News; 14.15 „Ekostres” ; 14.45 Z wia 
trem  i pod w iatr — magazyn 
żeglarski; 15 „Goście” — serial 
prod, czech.; 16 K ontakt TV
— W kontakcie ze światem — 
„Tragedia A rktyki” ; 17 „National 
geographic” — serial dok.; 17.55 
Uniwersalny kurs języka angielskie 
go; 18 Program  lokalny; 18.30 Mo­
dlitwa wieczorna z sanktuarium  
św. Jadwigi Śląskiej w Trzebnicy; 
18.50 Gustaw Herling-Grudziński — 
skończyłem niedawno 70 lat... — 
spotkanie X — film  dok.; 19.30 Ją-

zyk angielski (32) — dla zaawanso­
wanych; 20 „Siódemka w  „Dwój­
ce” — francuski progr. satelitarny: 
„Cllapare” — rep. z Boliwii; 21 Wy­
wiady Ireny Dziedzic; 21.30 Pano­
ram a dnia; 21.45 Sport; 21.55 Filmy 
Woody Allena „Danny Rose z Bro­
adwayu” — film prod. USA wyk. 
Woody Allen, Mia Parrow; 23.15 
Video-pamiętnik — Jeane Fonda i 
Gregory Peck opowiadają o reali­
zacji film u „Old Gririgo”;" 23.25 Ku 
lisy — program Magdy Żurowskiej; 
23.55 Komentarz dnia; 24 CNN —. 
Headline News; 0.15 Uniwersalny 
kurs języka angielskiego.

TELEWIZJA PRAGA 
PROGRAM 1: 9 W ydarzenia, ko­

mentarze; 9.35 „Sprzedawca humo­
ru ” — film  czach.; 11.25 Przegląd 
sportowy; 15.45 Sport; 16.55 „Cała 
naprzód, m arynarze” '(4)' — serial 
radz.; 19 Wieczorynka; 19.30 Dzien­
nik: 19.50 Czarny książę (1) teatr; 
21.25 Studio dialog; 22.05 W ydarze­
nia, komentarze; 22.35 Program  mu 
zyczny; 23.20 Wiadomości.

PROGRAM II: 9—13.25 Program 
szkolny; 15.05 Kapelusz, księżyc i 
miłość — bajka; 16.25 Studio dia­
log; 17.10 Veega — progr. dla dzie­
ci i młodzieży; 18.10 RozrvWka i re­
klama; 18.45 Dobranocka; 19.10 Ak 
tualności; 19.30 Pieśni ludowe; 19.55 
Sport — Piłka nożna o Puchar 
UEFA; 21.55 Aktualności; 22 „Prze­
stępstwo dziesięciolecia” — film 
australijski; 23.15 Dobranoc dla do­
rosłych.

TELEWIZJA SATELITARNA 
Sat I: 10.05 Tele-sMep; 10.30 Film 

14.05 Cosimir i eo; 14.40 Love Boat;

15.30 Zakochany w czarownicy;
16.05 Bonanza; 17.10 Sąsiedzi; 17.50 
M att Houston; 20 H eiter w eiter;
20.30 Małe Rybki Justicii; 21 Ska­
zany na szafot; 23 Spiegel.

Pro 7: 10.40 Murphy Brown; 11.15 
H ardcastle i mccormick; 12 Film;
14.05 Ludzie z ranezo Shilch; 15.10 
Kimba, biały lew; 13.35 W agabun- 
da; 16 Tarzan; 16.50 Jede mange 
fam ilie; 17.15 Imbiss mit biss; 17.50 
Simon Templer; 18.45 -Tom i Jerry ; 
19.15 Hardcastle i Moccormick; 20.10 
Gangster, gracz i szeryf; 21.30 Ma- 
nnix; 22.30 Film.

I ilN rt: 15 Prawdziwy mężczyzna; 
17 Po drugiej stronie góry; 19 K ro­
cząc z dumą; 19.30 .Sehool daze; 23 
Mieux vaut courier.

Sky One: 10.30 Młodzi lekarze; U 
Magazyn; 12 Prawdziwe wyznanie; 
14.45 Loving; 15.15 Trzech przyja­
ciół; 15.45 Show dla dzieci; 17 Star 
Trek; 18.30 Związki rodzinne; 19 Mi 
łość od pierwszego wejrzenia; 19.30 
M atka i syn; 20 Film; 22 Miłość od 
pierwszego wejrzenia; 23 S tar Trek.

Eurosport: 8.30 Kolarstwo; 10 
Sport motorowy; 11 Koszykówka; 
13 'Boks; 16 Podnoszenie ciężarów; 
17 Wioślarstwo: 17.30 Piłka nożna; 
20 Kolarstwo; 21 Tenis; 22 Zapasy; 
23 Form uła 1; 0.00 Golf.

POLSKIE RADIO 
PROGRAM I: 6.02, 6.30, 8, S.02, 

10.02, U, 13, 14, 15, 16, 18, 20, 21, 22 
— wiadomości; 5.20 Gimnastyka po­
ranna; 5.30 Poranne rozmaitości roi 
nicze; 6—8 Sygnały dnia, 8.15 Radio 
Biznes; 8.55 „Czar w piekle” — ode.; 
9 Cztery pory roku; 10.?0 „Pachnl-

dło” — ode.; 11.30 Przeboje non 
Stop; 12.35 Radio kierowców; 13.08 
Św iat musicalu; 13.35 Rolnicza an­
tena; 14.05 Magazyn muzyczny 
„Rytm ”; 16.10 Muzyka i aktualno­
ści; 16.50 Dziennik Radia W atykań­
skiego; 17.05 Rytm y młodych — 
koncert dnia; 18.05 Teleradiokompu 
ter (audycja na żywo, wspólnie z 
tv); 19.30 Radio dzieciom: Chatka 
Puchatka (7); 20.15 Koncert życzeń; 
20.45 „Dobro i zło” — ode.; 22 15 
Wieczory chopinowskie; 23.15 Pano 
ram a świata.

PROGRAM H: 7, 9, 14, 21.20, 0.55
- wiadomości; 7.10 Mozaika muzy­

czna; 8.20 Orkiestry, zespoły, soli­
ści; 8.40 i 22.40 „Mój w iek” — ode,;
9.05 Recital z nagrań Dawida Oj­
stracha; 9.50 i 17.50 „Człowiek z 
Sonkt Petersburga” — ode.; 10 Kon 
cert z tem atem : Kameralistyka Jó 
zefa Haydna; 11 Radio Kontakt, tel. 
44-72-75; 13 Z malowanej skrzyni; 
13.25 W kręgu gitary klasycznej;
14.05 W stylu country; 14.50 Pam ięt­
niki i  wspomnienia; 15.45 Jazzowe 
spotkania; 16.30 Dzieła, style, epoki; 
18 Klub płytowy; 19 i 21.34 „Taje­
mniczy przybysz” — ode.; 19.30 Wie 
czór w  filharmonii: Koncert laure­
atów VIII Konkursu dla dzieci i 
młodzieży „Jan Sebastian Bach” — 
Berlin 1990; 20.40 Godzina wspo­
mnień: Jan  Ekier; 21.25 Felieton 
kulturalny; 22 Czarne jest piękne; 
23 Muzyka naszych czasów; 23.45 
Czas na jazz.

PROGRAM HI: 6, 7, 8, 9, 12, 15, 
19, 17, 18 — wiadomości; 6.45 Infor 
m aejs sportowe; 7.30 PoSItyka dla

wszystkich; 8.30 i 13 „Alianci” — 
ode.; 10.40 i 19.50 „Arka Schindle­
ra ode.; 11.30 W stylu koncertu­
jącym; 12 Radio Kanada; 13.10 Po­
w tórka z rozrywki; 14 Maurizio Po 
llini — muzyczny portret; 15.05 Po­
lityka dla wszystkich; 16.10 Klasy­
cy rocka; 16—19.30 Zapraszamy do 
Trójki; 19.30 Złote lata bluesa; 20 
RadioMann; 20.40 Spotkania o zmro 
ku; 21.30 Duke Ellington i jego mu 
zyka: 21.53 Garaż; 22.45 Frycek i 
pan Chopin (17); -23.15 Sentymenty; 
na głosy i instrum enty; 23.50 „Mo­
ja M atka” — ode.; 24 Między dniem 
a snem.

• PROGRAM IV: 5.30, 6, 7, 8, 12.30, 
16, 19.30, 23.55 — wiadomości; 5—8.3o' 
Poranek z Czwórką: 5.20, 6.20 7 20 
Język angielski; 8.30 Jesień nie za­
wsze złota; 8.50—10 Radio najm łod­
szych; 10 Rozmaitości krajow e i za 
graniczne; 10.30 Włoskie canto: 11 
—12.27 Dom i św iat — aud. z telef. 
udziałem słuchaczy. Tel. 28-57-12; 
13.45 Inspirowane folklorem; 14-1 
17.35 Popołudnie młodych słucha­
czy; 17.50—19.30 W idnokrąg; 19.35 
Polscy kompozytorzy współcześni 
na płytach kompaktowych; 20.05 Ję 
zyk angielski (prem.); 20.30 K ultura 
i okolice: Radiowe portrety  pisa­
rzy — M aria Kuncewiczowa; 21.10 
Współczesne party tury ; 22 BBC — 
retransm isja; 23 Nie tylko ballada; 
23.30 Spotkanie z reportażem.

PROGRAM ROZGŁOŚNI 
ZIELONA GÓRA 

6 Radioporanek; 16 Wiadomości I 
muzyka; 16.15 Oko w  oko — aud. 
D. Zyń; 17.15 Muzyczny relaks.



W Siedlisku i... w Koln

kozm̂ m j  Nowosolski przedstawiciel
■ w europejskich pucharach

Jest jednym  z najm łodszych, a równocześnie najczęściej obsadzanych 
sędziów naszej p iłk a rsk ie j ligi. Ju tro  razem  z M ichałem  Listkiewiczem  
i W item  Żelazko w ybiegnie na  boisko w  Koeln, by poprow adzić p u ch a­
rowy. mecz pom iędzy tam tejszym  FC a In tercm  B ra tysław a. SŁAWO­
M IR 1U-D/IŃSKI m a 34 ła ta , m ieszka w Nowej Soli i jes t postacią 
n u m er jed en  w  zielonogórskiej piłce. Begion doczekał się sędziego w y­
sokiej k lasy  mimo że fu tboliści zielonogórscy poziom em  sięgają  ligi 
p row incjonalnej... /

— Pan ie  S ław ku, niedaw no gw i­
zdał pan  w  M oskwie mecz ZSRR — 
R um unia , w m iędzyczasie superpu  
c h ar i p raw ie  co tydzień X ligę. T e­
raz  w ybiera  się p a n  do Koeln. Czy­
żby „pierw szy flagow y M ondialu’’ 
M ichał L istkiew icz, w y b ra ł pana na 
sw ojego flagowego...

— Rzeczywiście często sędziuję 
ostatn io  u  boku M ichała, ale z tego 
a k u ra t m ogę się ty lk o  cieszyć. K a­
żdy mecz to doskonała lekcja. W li 
dze zd an y  Jednak już  jestem  na 
w łasne  siły.

— Co pańskim  zdaniem  dccydu- 
o tym , że jest p an  tak  często ob­

sadzanym  sędzią pierw szoligow ym ?

— Sędziow ska cen tra la  staw ia  na 
młodość. Ja  w spólnie z  Ryszardem  
W ójcikiem  i M arkiem  K ow alczy­
kiem  należę 'do g ru p y  najm łod­
szych ligow ych arb itrów ,

— Na arenie m iędzynarodow ej 
po jaw ił się pan  ju ż  u boku M icha­
ła L istkiew icza. Jak ię  ma pan szan ­
se n a  sam odzielne prow adzenie spo 
tkań?

— Z ajm ują  ósme m iejsce na liście

w ysłanej przez Polski Związek P ił 
ki Nożnej do FIFA. Przede m ną są: 
M ichał L istkiewicz. W ojciech R u­
dy, P io tr  W erner, R yszard  Wójcik, 
M arek K ow alczyk, Zbigniew1 P rze ­
sm ycki i Z ygm unt Ziober.

— Ju tro  gwiżdże pan  w RFN, a 
w m inionym  tygodniu w idziano pa ­
na na boisku w Siedlisku...

— Sędziow ałem  meeż P ucharu  
Polski pom iędzy B udow lanym i a 
Orłem  S tare  Strącze. Nie widzę, w 
ty m  nic dziwnego, jestem  przecież 
także sędzią OZPN w Zielonej Gó­
rze. Zaskoczony by ł jedyn ie  jeden z 
kibiców z Siedliska, k tó ry  s tw ie r­
dził: ludzie to  na  pew no nie jest 
Redziński, on przecież jedzie do 
Koeln.

—■ K andydat na sędziego m iędzy­
narodow ego pow inien znać języki 
obce. Pańsk i i... m ój kolega po fa ­
chu M ichał L istkiew icz biegle w ła­
da angielskim , rosyjskim  i w ęgier­
skim .

— ... poza tym  nieźle-niem ieckim , 
francusk im  i hebrajsk im . Uczy się 
także hiszpańskiego i włoskiego. Ja  
sz lifu ję  sw ój niem iecki, k tó ry  zda­

łem  pom yślnie ostatnio na egzam i­
nie w PZPN. N iezłym  poliglotą jest 
także Zbigniew  Przesm ycki, k tó ry  
zna angielski, h iem iecki i fran cu ­
ski.

— Ma pan zapewne sw ój wzór sę 
dziego.

— Myślę, że w  polskich w aru n ­
kach  ideałem  byłoby połączenie kul 
tu ry  i sposobu bycia na boisku Mi 
chała L istkiew icza z cljaryzm ą ja ­
k ą  w śród p iłkarzy  cieszył się Alo­
jzy Jarguz.

— Zrobił pan  szybką jak  na pol­
skie realia  k a rie rę  sędziego. Nie py 
ta ją  pana kto za panem  stoi?

— P y ta ją . Odpow iadam , że za 
m ną jest ... granica. A m ówiąc po­
w ażnie. J a  nie żyją z sędziow ania, 
może dlatego udaje mi się szybko 
pokonywać kolejne szczeble piłltak, 
skiej k a rie ry . Jestem  w spółw łaści­
ciel rri firm y, poza tym  do końca 
roku  będę prow adził w Nowej Soli 
sklep. W spólnik M aciej Kow alczyk, 
z k tó ry m  o in teresach  rozm aw iam y 
także podczas codziennych przebie- 
żek n a  stadionie, m a w iele zrozu­
m ienia d!a mojego czasochłonnego 
hobby.

— Życzę panu połam ania gw izd­
ka w Koeln i nie tylko. Dziękuję 
za rozmowę.-

Rozm aw iał M. W IĘCKOU ICZ

F E L I E T O N
G O Ś C I N N Y

Nieszczęścia chodzą parami
...śpiewał kiedyś W ojciech M ły ­

narsk i i m ia ł racją. W P olskim  
Z w ią zku  P iłk i N ożnej za dzień  ja  
ta ln y , n iechaj uchodzi 17 pażdzier 
n ika . 0:2 reprezen tacji S tre jlaua  z  
A nglią  uw ażam  za w yn ik  w y b it­
nie n iespraw ied liw y! N aw et na 
przekór kom en ta torow i Szpaków  
sk iem u , k tó ry  ciągle pow tarzał, że 
naszym  orłom  potrzebna  jes t w ia  
ra w e w łasne siły, a czyn ił to gló 
sem  człow ieka absolutn ie nie wie 
rżącego w  cokolw iek... A ng licy  
poza podstrzyżonym i łbam i włas 
ciw ie nie w yróżn ia li się n iczym  
szczególnym . S tra ta  bram ek Pola 
ków  po w ą tp liw ym  ka rn ym  oraz 
■z dobiciem  w  osta tn iej m inucie  
m eczu  to ju ż  dopraw dy za w iele. 
D latego w spółczu ję  S trejlauow i, 
bo .ten  w y n ik  z  W em bley  w  prak  
tyce  oznacza, iż na ko le jne  m is ­
trzostw a  E uropy raczej nie po ja ­
d ziem y. Sw oją  drogą c iekaw i ly l 
ko fa k t, dlaczego reprezen tanci (na 
czele ze  św ietnym , W andzik iem ) z 
U SA  i R um un ią  odrabiają jakąś  
krw aw ą  pańszczyzną, a z  A nglią  
udow adniają , że jed n a k  stać ich  
na  p rzeb łysk i norm alnej gry w  
piłką.

W spółczują ,rów nież prezesow i 
PZPN , Jerzem u  D om ańskiem u. 
W ieczorem  0:2 z  A ng likam i, a św i 
te m  tegoż dnia m iła  w iadom ość z  
K om isji L ikw id a cy jn e j b. R SW  
„Prasa..." etc. Prezes społeczny  
D om ański zosta ł bow iem  odw oła­
n y  ze  stanow iska  redaktora  naczel 
nego ,,S ztandaru  M łodych", na któ  
ry  to  stolec m ianow ano m łodego  
kapeenow ca, pana K róla. R zu tk ie  
go, obrotnego, a to doda tku  zięcia  
prezesa M oczulskiego. JSśli zm ia ­
ny  pójdą ta k  szybko  i w  tak im  
n iesłychanym  porządku, to  być m o  
że m łody K ról (lub je m u  podobni) 
m ianow any zostanie także na fo te l 
szefa  P ZPN , albo co...

N ad p o lsk im  sportem  w isi bo­
w iem  kam pania . Nie, n ie  prezy- 

. dencka jeśzcze. W  dw a lata po os 
ta tn ich  zjazdach  spraw ozdaw czo- 
w yborczych  polskie  zw ią zk i sporto  
w e m ają  się sam oczynnie odno­
wić. N ie, nie je s t to  żaden  tam  
przym us. To delika tna  sugestia  
K M iK F , k tó ry  ciągle n ie  m oże  
stać sią U rzędem  K u ltu ry  F izycz­
ne) i T urys tyk i, kongresm enów  
prezyden ta  (jednego ju i  m am y)

PARADA TABEL

KLASA OKRĘGOWA 
ZIELONA GORA

C ynkm et Bytom  — Y ictoria 
Szczaniec 2:1, Isk ra  W ym iarki — 
C arina G ubin 0:0, Lechia II Zie 
lona G óra — Prom ień Ż ary  1:2. 
Bizon B ieganów  — D ab P rzyby­
szów 2:2. G rom  W olsztyn — G a r­
barn ia  Leszno G. 0:2. B runa tn i 
S ieniaw a — U nia K unice 0:0. Pol 
mo K ożuchów  — S pro tav ia  0:2.

TABELA:

W iesław a Szczodrow skicgo i bnjow  
ców z fizyczn e j sekc ji „Splidarnoś ] 
ci” — tych  sam ych, k tó rzy  koszla  
sw oich ig rzysk  sierpniow ych  (o 
sportow e i tegoroczne m i chodzi) 
za m kn ęli sum ą 7 m iliardów  zł. 
Sugestia jes t tak sam o delikatna  
ja k  zasady funkc jonow an ia  nasze 
go zw iązkow ego  w yczynu . W szys 
cy ży ją  z  tzw . dotacji na zadania  
docelowe (oczyw iście z  K M iK F ) i 
niepokornym  w różę jakoś czarno...

Jeden  ty lko  odw ażny, sze f szer 
m ierzy i św ie żu tk i w iceprezes  
P K O l , m ecenas R yszard  P arulski 
pow iedzia ł w  ankiec ie  tygodnika  
„Sportowiec”, iż ow e ekstra  z ja z  
dy m a głęboko gdzieś, czu je  się 
fachow cem  na sw oim  m iejscu , w y  
branym  dem okra tyczn ie  itp. Poza 
tym  P arulski tw ierdzi, że działał 
ność w  sporcie (dzia łaczow sko- 
prezesow ska) to  jeden  ze  sposobów  
sam orealizacji się m ężczyzn , co oso 
biście radzę zapam iętać innym , 
bezja jecznym  sportow ym  akiyw is  
tom .

W  sam ych  zaś zw iązkach  prze  
pow iadam  po tak ie j zachęcie kil 
ka „nocy długich n o ży”, bo nie 
zn a m  sportow ego zw ią zku , w  któ  
rym  nie istn ia łaby grupa chcąca 
szybko  przejąć w ładzę. Tak, tak, 
sport to  soczew ka  życia, ja k  bodaj 
pow iedzia ł kiedyś n iezapom niany  
przew odniczący Bolesław  K ap i­
tan. Na razie słychać ju ż  św ist 
strzat u  łuczn ików  (rew olucjoniś 
ci chcą ocalić ty lko  prezesa) i o k ­
rzyki judoków . B un t m a prze ja ­
w y oddolne, bo nasi m istrzow ie:  
Legień, K ubacki, B lach i K am iń -  
slci za p u n k t honoru postaw ili so 
oie usunięcie w  n iepam ięć trenera  
kadry, R yszarda Zieniaw ę- Zarząd  
P ZJudo  law iru je  ja k  oszalały, bo 
nie w ie, która  strata byłaby m n ie j 
bolesna: szpicy w yczynu  czy n a j­
lepszego trenera.

R obi się w  sporcie coraz bar­
dziej ciekawie, zm ia n y  idą że hej. 
A  znam  takich, k tó rzy  późną w io  
sną tego roku dziwHi się, iż po 
10 m iesiącach rządu. M azow ieckie  
go io sporcie m c się nie rusza. 
Rusza- się, m oże szybciej, n iż nie 
szczęsna fu tbo lów ka  na W em bley, 
w odsłonie 1990...

♦
JA C E K  K O R C Z A K -M LE C ZK O

G arbarn ia 9 18 22:3
S oro tav ia 9 13 13:8
Prom ień 9 12 16:12
Unia 9 11 16:7
Iskra. 9 11 15:10
L echia II 9 9 16:12
B runa tn i 9 8 9:14
Grom 9 i 13:18
C arina ’ fl i 7:8
Dąb 9 7 9:19
V ictoria 8 6 13:16
Polm o 9 6 12:20
Bizon g 6 9:12
C ynkm ent S 3 4:13

LEGNICA

G órnik  Z łotoryja  — LZS Osta 
szów 6:0, Prochow iczanka P ro ­
chowice — C hojnow ianka C hoj­
nów 1:2. S p arta  G rebocice — Ci­
cha W oda T yniec 3:0. C em ent Ra 
ciborow ice — Spółdzielca G aw o­
rzyce — 2:0. M ieszko Ruszowice 
— P a rk  T arsoszyn  2:0. Płom ień 
R adw anice — Rodło G ranow ice 
2:0. C zarni R okitk i — K uźnia II 
Jaw o r nie odbył sie.

TABELA:

G órnik  Zł. 9 18 27:5
C hojnow ianka 9 18 36:7
S parta 9 16 33:11
Mieszko 9 14 18:9
Prochow iczanka 9 10 18:16
O staszów 9 10 16:19
P ark 9 8 18:18
Cem ent 9 i 17:27
K uźnia II 8 fi 15:18
Płom ień 9 ' 6 12:16
Cicha W oda 9 4 6:27
C zarni 8 OO 6:20
Rodło 9 3 5:19
Spółdzielca 9 3 14:29

Tylko Lech 
się „złamał

KLASA MI EDZYOK REGO WA 
JUNIORÓW

Lechia Z ielona G óra — K uźnia 
Jaw o r 1:1. C hrobry  Głogów — 
Z ryw  Zielona G óra i: i .  G órnik 
Polkow ice — G órnik  Z ło tory ja  
6:0. K onfeks Legnica — Miedź 
Legnica 0:0. D ozam et Nowa Sól 
— Pogoń G óra 7:0. Zagłębie L u ­
bin — R avia Rawicz 2:0. Nie od­
był sie mecz O bra K ościan — B i­
zon Bieganów .

TABELA:

Zagłębię
Zryw
G ó rn ik  P.
K onfeks
C h ro b ry
Dozam et
Miedź
G órnik  Zł.
K u ź n ia
R avia
L ech ia
Obra
P ogoń
B izon

Tylko poznański Lech się „złam ał'’ — mecz m istrza Polski z Olym piąue 
M arsylia  w d ru g ie j run d z ie  p iłk a rsk ieg o  P u ch a ru  Mistrzów’ odbędzie 
się w czw artek . Pozostałe spo tkan ia  pucharow e zostaną rozegrane we 
w torek (4 mecze) i środę. ■

Rozstaw ienie d rużyn  podczas loso szej i... czw artej lidze angielskiej, 
wdania d rug iej ru n d y  rozgryw ek pu- Jednakże najw iększe emocje wzbu 
charow ych spowodowało, że n iew ie- dza zapewTne mecz Aston, V illa — In 
le spotkań zapow iada się szlagiero- ter M ediolan w P ucharze UEFA. Nie 
wo, co w cale n ie oznacza, iż nie bę ty lk o  dlatego, że spo tka ją  się  dwie 
dzie emocji. W Pucharze  M istrzów  drużyny o usta lonych m ark ach  w 
Bayern M onachium  podejm uje  europejsk im  futbolu . Mecz ten  bo- 
CSKA Sredec Sofia (mecz w e w to- w iem  — to p ierw szy k o n tak t druży 
rek), SC Napoli — S p artak  Mos- ny  angielskiej i w łoskiej w europej 
kw a. a obrońca p u ch aru  — AC M i- skich pucharach, po traged ii na b ru k  
łan (w pierw szej rundzie w olny los) selskim  stadionie Heysel.
TT ^ r u £SeS-. 10  chyba m ecze naj Lech Poznań podejm uje  m ilione- 
bardziej oczekiw ane przez kibiców. r ^w, z M arsylii, w arszaw ska Legia

fPZP) w yjeżdża do A berdeen, GKS 
W P ucharze Zdobywców P u ch a- K atow ice (P uchar UEFA) gra z 

rów  in te resu jące  jest zestaw ienie: B ayerem  Leverkusen. R yw ale — w y 
M anchester U nited — W rexham , a m agający. Polskie d rużyny  dobrze 
in te resu jące  głównie dlatego, że grać spisały się w pierw szej rundzie , a 
będą zespoły w ystępujące w' p ierw - jak  będzie w drugiej?

W zagranicznych
figach piłkarskich

•  W tabeli ligi jugosłow iańskiej na czele C rvena Zv»zda, k tó ra  w 
osta tn ie j serii spo tkań  w ygrała  z Zem un 5:1.

O L iderem  w Irlan d ii jest Cork City. 14 pkt., przed St. P a tr ic k  i 
S ham rock R overs po 11 pkt.

0  W 10 kolejce e k s trak lasy  a rg en ty ń sk ie j Rosario C entral w ygrało  
z P la tense  2:0, a R iver P la tę  u legł na w łasnym  boisku A rgentinos Ju -  
niors 1:2. W tabe li prow adzi Rosario C entra l 15 pkt., przed  R iver P la ­
tę  14.,

O P iłk arze  Ofi K re ta  objęli przodow nictw o w lidze greckiej i m ają 
na koncie 8 pk t:

© Czołówkę tabeli ligi hiszpańskiej tw orzą: B arcelona 15, Sevilla 13 
i R eal M adryt 10 pkt.

@ S łynny A jax A m sterdam  jest liderem  w  H olandii i zdobył 13 pk t. 
w 8 ko lejkach  spotkań. N a  d rug im  m iejscu PSV E indhoven 12.

® W derbow ym  m eczu ligi au striack ie j Vienna u legła Rapidow i Wie­
deń 0 :2, a zwycięzcy tego p o jedynku  zostali sam odzielnym  liderem  i o 
p u n k t w yprzedzają FC Tyrol,

9  Na czele ligi belgijskiej S tandard  Liege i La G antaise po IG pkt.
•  Slovan B ra tysław a pokonał FC N itra  1:0 i po 9 ru n d ach  z dorob­

k iem  14 pkt, przew odzi w Czechosłowacji. >
O Po 10 rundach  ną W ęgrzech najlepsze zespoły to: Honved 17 pkt., 

Vac Izzó 16 i Ferencvaros oraz V esprem  po 14.
® Po 10 rundach  w B ułgarii prow adzi S lavia Sofia 14 pkt.
© W m eczu na szczycie w R um unii U niversita tea  Craiova w ygrała 

z D inam ęm  B ukareszt 1:0 i w raz ze S teauą B ukareszt prow adzi w ta ­
beli.

© W 11 kolejce Bundesligi B ayern  M onachium  pokonał H am burger 
6:1 i Vv.az z FC K aiserslau ter.i prow adzi w tabeli.

® Dużo’ b ram ek strzelono we w łoskiej ek strak las ie  w 6 kolejce spot­
kań. B ari w ygrało  z Genoa 4.0, F io ren tira  uległa P arm ie  2:3. In te r  Me­
diolan — Pisa 6:3, AS Roma — Lecce 3:0, Sam pdoria — A ta lan ta  4:1.

(M S )

8 14 20:2
8 13 27:10
8 12 13:2
8 12 17:9
8 10 24:13
8 9 24:9
8 8 10:10
8. 8 11:19
8 7 13:16
8 5 4:14
8 4 7:17
7 3 9:19
8 3 6:26
7 2 6:23

☆ Collins - kolekcjoner 
1  ☆ Finał MŚ par-w Poznaniu

•  O k a z u je  s ię , że  b. m is tr z  ś w ia ta  
P e te r  C o llin s  (A n g lia )  p r z y je c h a ł o s ­
ta tn io  d o  P o ls k i  w r a z  z z e sp o łe m  E x e  
te r , n ie  t y lk o  w  c e la c h  s p o r to w y c h .  
C o llin s  j e s t  k o le k c jo n e r e m  s ta r y c h  m o  
t o c y k l i  ż u ż lo w y c h , a  w  L e s z n ie  c z e ­
k a ł „ d o  .o d b io r u ” p o ls k i F IS . S p r zed a  
ją c y m  b y ł z a w o d n ik  m ie j s c o w e j  U n ii  
—• D a riu sz  Ł o w ick i.

•  P r z y s z ło r o c z n e  n a jw a ż n ie j s z e  im ­
p r e z y  p o d  e g id ą  F IM : f in a ł  IM S w  
w y ś c ig a c h  m o to c y k lo w y c h  n a  lo d z ie  
w  A ss e n  (H o la n d ia ), f in a ł  DM S n a  lo ­
d z ie  w  I n z e ll  (N ie m c y ) , m is tr z o s tw a  w  
j e ź d z ić  p a ra m i w  P o z n a n iu , f in a ł na  
d łu g im  to r z e  w  M a r ia ń sk ic h  Ł a ź n ia c h  
(C SR F ). f in a ł  D M S w  V o je n s  (D an ia ), 
f in a ł IM S w  G o e te b o r g u  (S z w e c ja )  i 
f in a ł ju n io r ó w  w  A d e la jd z ie  (A u str a ­
lia ).

•  W  s ty c z n iu  3991 ro k u  w  T u c s o n  
(U S A ) o d b ę d ą  s ię  71 h a lo w e  m is tr z  o s t  
w a  ś w ia ta  w  w y ś c ig a c h  m o to c y k lo ­
w y c h  na lo d z ie . Z z a w o d n ik ó w  p o l­
s k ic h  w y s tą p i.. .  c o a c h  r e p r e z e n ta c j i  
Z e n o n  P ie c h  (s ta r to w a ł ta k ż e  w  u b . 
rok u ).

•  C z te r o k r o tn y  m istrz  ś w ia ta  B arrv  
B r ig ą s  (N o w a  Z e la n d ia ) , o r g a n iz u je  
t u r n ie je  w e te r a n ó w . N a  k o le jn y  m i­

ty n g  c h c e  z a p r o s ić  m is tr z a  ś w ia ta  z 
1973 r. J e r z e g o  S z e z a k ie la .

•  W W ie n e r  N e u ś la d t  (A u str ia ) z w y  
c ię ż y ł  I ła n s  N ie ls e n  p rzed  l ln a n c m  
K a r g erem  (o b a j D a n ia )  l S a n a o r e m  
T ih a n y i (W ęg ry ) Z w y c ię z c a  o tr z y m a ł  
n a g r o d ę  w  w y s o k o ś c i 10 ty s . d o la r ó w .

•  W K r o śn ie  w  m ię d z y n a r o d o w y m  
tu r n ie ju  in d y w id u a ln y m  w y g r a ł A itilJa  
lv o v a c s  (W ęg ry ).

© W s o b o tę  i n ie d z ie lę  w  T a r n o w ie  
o d n y ły  s ię  z a w o d y  p a i i tu r n ie j  in d y  

•w id u a łn y . W śród  d u e tó w  w y g r a li  z a ­
w o d n ic y  ^ n n  T a i n ów  J a c e k  K em pa  
ła  i R o b e r t  K użdż& ł 24 p k t, p rzed  R o  
n ia n e m  J a n k o w s k im  i P io tr e m  P a w lic  
k im  (U n ia  L eszn o ) 23 i L u b o m irem  J ed  
k ie n i i J a n u s z e m  K a p u stk ą  (U n ia  T ar  
n o w ) 22 p k t Z w y c ię z c y  tu r n ie ju  p ar  
o tr z y m a li « m in  z ł, d łu g ie  m ie j s c e  3 
m in  i za  t r z e c ie  2 m in  z ł W tu r n ie  
ju  in d y w id u a ln y m , k tó r y  o y ł  p ożeijn a  
n ie m  k o ń c z ą c e g o  k a r ie r ę  z a w o d n ic z ą  
H e n r y k a  J a sk a  (b. z a w o d n ik a  S p a r  
ty  W ro c ła w , a p ó ź n ie j  U n ii T a rn ó w )  
w y g r a ł K yszard  D o lo tn is ie w ic z  (P o lo ­
n ia  B y d g o sz c z )  14 p k t. d ru g i -był J e -  
d ek . tr z e c i R em p a ła  po 13 p k t . ' Z w y ­
c ię z c a  z a w o d ó w  o tr z y m a ł m o to c y k l  
Jaw a-897. ’ (MS)

Krach, na szczęście, nie nastąpił i drużyna Falubazu u trzym a ­
ła się w  I lidze żużlow ej. Fot. A L IC JA  SK O W R O Ń SK A

Lubuski
przekładaniec

B A D M IN T O N IS C I W A R T Y  
Z  JE D N Y M  Z W Y C IĘ ST W E M

•W P ło c k u  (ta m  g ra ła  m .in . g o r z o w ­
sk a  W arta ) o ra z  w  K o s z a lin ie  ro z e g r a  
n o m e c z e  tr z e c ie j  r u n d y  m is tr z o s tw  
d r u ż y n o w y c h  m is tr z o s tw  P o lsk i w  bad  
m in to n ie . G o r z o w ia n ie , p o  w y g r a n iu  
w  in a u g u r a c y jn e j  r u n d z ie  ( tu r n ie j  o d  
b y ł s ię  w  G łu b c z y c a c h )  5:2 z e  Z r e m -  
b em  S o le c  K u j , w  p ło c k ic h  z a w o d a c h  
p r z e g r a li tr z y  s p o tk a n ia  i  o b e c n ie  zaj  
m u ja  9 m ie j s c e  w śr ó d  22 d r u ż y n  I lig i.  
Po o s ie m  z w y c ię s tw  m a ją  n a  k o n c ie  
T e c h n ik  G łu b c z y c e  i  S ta l  P ło c k , n a ­
to m ia s t  W arta  w y p r z e d z a  b ę d ą c e  b ez  
z w y c ię s t w a  d r u ż y n y  A Z S  P o l it e c h n i­
k a  Ł ód ź i  w sp o m n ia n e g o  Z re m b u .

P O D  S IA T K A M I  
W  M A K R O R E G IO N A C H

M a k ro r eg io n  w ie lk o p o ls k i:  S ti?on  II 
G o r zó w  — O lim p ia  S u lę c in  3:0 i 1:3, 
Z ak  P y r z y c e  — S ta l S to c z n ia  S zczecin . 
2:3 i 1:3, B u d o w la n i K o s z a lin  — Z n icz  
G o r zó w  3:0 i 3:1, S ta l S to c z n ia  II S zcza  
c in  — O rze ł M ię d z y r z e c z  2:3 i 0:3.

TABELA
O rzeł
B u d o w la n i  
S t ilo n  IT 
S ta l S t  III  
O lim p ia  
S ta l S t . II 
Z n icz  
Z ak

M a k ro r eg io n  d o ln o ś lą sk i:  
c ła w  — O rion  S u le c h ó w  3:0 
m ie c  II W a łb r z y c h  — JZ S  
0:3, G w a rd ia  II  W roc ław  
L w ó w e k  S l. 3:2 i 1:3, Ik a r  
C arin a  G u b in  3:0 i 3:1.

17:3 
17:8 
13:1.1 
13:14 
1P: 14 
12:15 
10:13 
8:17

B u rza  W ro  
i 3:n, C h eł 
J e lc z  3:0 ł 
— B ro w a r  
L e g n ic a  —

T A B E L A

B ro w a r  6 11 1H:9
Ik ar « 10 13:8
O r io n  fi 10 12:13
C h e łm ie c  II S 9 11:9
G w a rd ia  II 6 9 11:12
B u rza  5 8 11:6
J e lc z  5 6 6:12
C arin a  6 8 2:18

K o b ie ty :  W łó k n ia rz  K u d o w a  — L en  
N o w a  S ó l 3:1 i 3:1, C u p ru m  L u b in  — 
Z a w isza  S u le c h ó w  1:3 i 0:3, A ZS W S P  
Z ie lo n a  G óra  — K a n ia  G o sty ń  0:3 i 
3:1 (p a u z o w a ła  P o lo n ia  Ś w id n ic a ) .

T A B E L A

4 8 12:1
4 7 10:5
4 fi 6:8
4 5 fi:H
4 4 3:12
2 3 5:4
2 3 3:4

Z a w isza  
K an ia  
W łó k n ia rz
L eń
C u p ru m  
P o lo n ia  II 
A Z S  W S P  

W K L A S IE  M B P IŁ K I R Ę C Z N E J  
O to k o le jn e  w y n k i s p o tk a ń  w  d o ln o  

ś lą s k ie j  k la s ie  m a k r o r e ą io n a ln e j  p iłk a  
rzy  r ę c z n y c h - A Z S  W S P  Z ie lo n a  G ó ­
ra — .Miedź II L eg n ic a  32:17 (I7:fl), 
S ia sk  II W ro c ła w  — G rom  W o lsz ty n  
32:25 (18:12), A Z S P o lit . W ro c ła w  — Bu  
d o w la n i N o w a  S ó l 33:19 (!fi:9).
P R Z Y  STOLAC H P IN G P O N G O W Y C H  

W  m e c z a c h  II l ig i  t e n is is tó w  s to ło ­
w y c h  (m a k r o r e g io n  d o ln o ś lą sk i}  u zy*  
k an o  w y n i k i1 S lę z a  W ro c ła w  — L u m el 
II Z ie lo n a  G óra  4:10 K w isa  L u b a ń  — 
G ra n it S tr z e l in  10:7. K r y * 7 t ił  S tr o n ie  
SL — O dra K s ię g ie n ic e  10:3. B u rza  
W rocław  — A Z S P n lit . W ro c ła w  10:2.

T A B E L A
B u rza  4 8 40:8
A ZS P o  ML W,r. 4 « 32:24
L u m el II 4 5 3fi:24
■>lęzo 4 25:2fi
G ra n it 4 3 30:32
K w isa  4 2 ' 25:37
• C *v r z ta ł 4 2 16:33
O dra 4 2 17:37

PO D  K O SZ A M I  
W r o z g r y w k a c h  d o ln o ś lą s k ie j '  k la s y  

m a k r o r e g io r ia ln e j  k o sz y k a r z y  u z y s k a ­
n o  w y n ik i  P o lo n ia  L eszn o  — Z a sta ł  
II Z ie lo n a  G óra 74::,6 <3S:28). A Z S UW  
W ro c ła w  — A Z S  W S I a ż » Z ie lo n a  G óra  
73:83 (41:39).

K o b ie ty :  A Z S  Z ie lo n a  G óra — S zar  
fa  K o śc ia n  96:36 (45:14), S lę z a -W r o c ła w  
— S p r o ta v ia  77:49 (35:26).

W m a k r o r e g io n ie  w ie lk o p o ls k im  k o ­
sz y k a r z e  A k o r i G o r zó w  p o k o n a li A Z S  
S z c z e c in  103:9< (51:49).

► 27 zw ycięstw o odniósł polski 
k iek-bokser M arek P io trow ski, któ 
ry przez nokaut pokonał reprezen 
tan ta  USA Andy B rew era.

Jacek Konieczny przybiegł pie 
rwszy na m etą 23 biegu m ara to ń ­
skiego rozgryw anego w Essen (Niem 
cy). W im prezie uczestniczyło 1.300 
lekkoatle tów .

► „Panie obdarz nas b ram kam i” 
tak  zaczyna się prośba skierow ana 
do p iłkarzy  Kuchu Chorzów, która 
została w ydrukow ana w program ie 
przed meczem z O lim pia Poznań. 
P iłkarze  Ruchu strzelili Olimpii je ­
dną bram kę, ale  pod wzglęćfem sku 
teczności zajm ują  w raz z Zagłębiem 
Sosnov^ec ostatn ie miejsce. Być mo 
że następnych meczach będzie le 
piej...

► W B rukseli odbyły się zawody 
o P u ch a r Św iata w gim nastyce a r ­
tystycznej. R eprezentantka Polski 
Joanna Kodak zajęła p iąte miejsca 
w ćwiczeniach z p iłką i wstążką.

Ivan Lendl pokonał Michaela
Changa w ^finale tenisow eso tu rn ie
ju w  H ongkongu i zainkasow ał 200 
tys. dolarów .

► Szwed A nders Ja rry d  w ygrał 
tu rn ie j tenisow y w W iedniu po po 
konaniu w finale  H orsta Skoffa (Au 
stria).

► P e ter Dali (Dania) w ygrał po 
raz drugi w sw ojej k arie rze  m ara 
ton pekiński.
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